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-~ Projekt p. 


J(ymansa. 


Polska, istniejąca już od trzech |oparty na specjalnych konwen- 
lat, jako państwo niepodległe, | cjach i powołałyby szereg orga- 
nie posiada jeszcze ustalonych |nów, tworzących tę łączność. 
granic, zarówno na wschodzie, | Konwencje, proponowane przez 
jak i na zachodzie. Ten stan|Hymansa, obejmowałyby cało- 
rzeczy pociąga za sobą dla pań-|kształł spraw wojskowych, gos- 
stwa niezwykłe trudności orga-|podarczych, oraz komunikacyj- 


nizacyjne, ekonomiczne i poli- 
lityczne, osłabiając jednocześnie 
i utrudniając wewnętrzną naszą 
konsolidację. Sprawa granic Rze- 
czypospoalite' o którą już od po- 
czątku Swe; niepodległego ist- 
nienia znajde waliśmy się w bez- 
ustannej wojnie i która pociąg- 
nęła za sobą tyle ofiar, musi 
być rozstrzygnięta w czasie mo- 
żliwie najkrótszym. 

Obok kwestji Górnego Slą- 
ska, bardzo ważną dla Polski 
jest również sprawa Wileńszczy- 
zny, oraz stosunku Polski do 
Litwy. Od dłuższego czasu w 
sprawie tej toczą się w Bruk- 
seli dyskusje pomiędzy delega- 
tami obu stron przy udziale 
przedstawiciela ligi narodów w 
osobie pana Hymansa, który 
przed kilku dniami złożył obu 
delegacjom wypracowany przez 
siebie projekt załatwienia sporu 
polsko-litewskiego. Projekt ten, 
obejmujący piętnaście artykułów, 
rzewiduje podział państwa li- 
iewskiego na dwa kantony, któ- 
rych stosunek wzajemny wzo- 
rowany byłby na podobnym 
ustroju kantonów szwajcarskich. 
Autonomiczne kantony te — 
Kowno i Wilno posiadałyby od- 
dzielne sejmy, polski w Wilnie 
i litewski w Kownie, a rząd cen- 
tralny sfederowanej w ten spo- 
sób Litwy znajdowałby się w 
Wilnie i posiadał te same atry- 
bucje, co szwajcarski rząd związ- 
kowy w Bernie. Co się tyczy 
stosunku Polski do Litwy sfe- 
derowanej to oba państwa, uz- 
nając wzajemnie swą niepodle- 
głość i suwerenność, oraz stwier- 

_ dzając, że między niemi istnieje 
szereg wspólnych interesów, tt- 
„tworzyłyby system kooperacji, 


nych; łączność Litwy z Polską 
zacieśniałyby jeszcze zawarte w 
projekcie brukselskim klauzule 
wspólnoty monetarnej i zewnę- 
trznej polityki. 

Jak wiadomo, wszystkie do- 
tychczasowe rokowania i ukła- 
dy, prowadzone przez Polskę z 
Litwą kowieńską natrafiały na 
nieubłaganą opozycję litewskich 
nacjonalistów. Związani zrazu 
przymierzem z Niemcami, a na- 
stępnie pamiętnym układem z 
Rosją bolszewicką, dyplomaci 
Litwy kowieńskiej wygrywali 
przeciw Polsce najbardziej kłam- 
liwe argumenty na arenie mię- 
dzynarodowej. 

Dopiero zawarcie pokoju w 
Rydze i ogłoszenie przez rząd 
sowiecki  desinteressement w 
sprawie stosunków polsko-litew- 
skich, wprowadziło zasadniczą 
zmianę w stanowisku dyploma- 
cji litewskiej. 

Nacionałiści kowieńscy zro- 
zumieli nareszcie, że ani polity- 
ka filogermańska, ani kokieto- 
wanie bolszewików nie przy- 
spieszą rozwiązania piekącej spra- 
wy wileńskiej, że tylko bezpo- 
średnie i na szczerych intencjach 
kompromisowych oparte „roko- 
wania z Polską, przy. wzajem- 
nem uwzględnieniu wspólnych 
interesów państwowych, naro- 
dowych i ekonomicznych, spro- 


nić będą musieli pewne ustęp- 
stwa ze swego stanowiska nie- 
ubłaganego, to dlatego, że, jak 
slusznie zaznacza brukselski ko- 
respondent „Gazety Warszaw- 
skiej”, zlekceważenie propozycji 
Hymansa „byłoby wielkim błę- 
dem i lekkomyślnością w obec- 
nej konstelacji międzynarodo- 
wej*, że odrzucenie jej zaszko- 
dziłoby nam poważnie w wielu 
sprawach, a przedewszystkiem 
G. Sląska. Coprawda na po- 
ciechę wszechpołskin wrogom 
federacji dodaje zaraz autor ko- 
respondencji tej, że litwini nie 
zgodzą się na projekty Hyman- 
są i postarają się uklady zer- 
wać, tak że nie ma powodu o 
federację się obawiać. Słowem 
doradza sprowadzić całą rzecz 
do kwestii taktyki. 

Pragnęlibyśmy bardzo, aby 
te „nadzieje“ się nie spełniły i 
aby propozycja Hymansa stała 
się istotnie podstawą zasadniczą 
dla dalszej dyskusji o ukształ- 
towaniu stosunków polsko-litew- 
skich. 

Oczywiście, projekt ten moż- 
na i należy podać krytyce, zwła- 
szcza w artykułach, dotyczących 
oznaczenia granicy litewsko-pol- 
skiej odbiega on zbytnio od i- 
pragnionyćh i pretensji państwa 
polskiego. Ale posiada on rów- 
nież, a i przedewszystkiem wie- 
le stron dodatnich. 

Pierwszą z nich jest odmó- 
wienie Litwie kowieńskiej prawa 
po aneksji Wilna i zagwaranto- 
wanie Wileńszczyźnie możności 
zorganizowania się w odrębną 
jednostkę, bez wpływu Kowna, 
a odpowiednio do woli tamtej- 
szej ludności. W ten sposób 
zasadniczy postulat polski, o któ. 
ry dotąd cała rzecz się rozbi- 


wadzić mogą korzystne rozwią: |jała, zostałby akceptowany. Unik- 


zanie terytorjalnych sporów. 


nęłoby się w ten sposób wszel- 


Ale narówni z nacjonalistami |kiej majoryzacji żywiołu polskie- 


kowieńskiemi, a nawet uparciej|go, a przedewszystkiem umożli- 
jeszcze od nich, i nacjonaliści | wiłoby się Wileńszczyźnie pozo- 
polscy z obozu narodowo-de-|stanie przy Polsce na wypadek 
mokratycznego prowadzili i pro-|gdyby Litwa kowieńska zamie- 
wadzą gwałtowną kampanię prze-|rzała zerwać węzły federacji. 
ciw programowi federacyjnemu. |Drugą korzyścią dla nas było- 
Jeśli dziś, czy jutro i oniuczy-lby pozyskanie Litwy kowień- 


skiej dla trwałego zapewne i 
ścisłego związku z Polską. 

To są główne korzyści pro- 
jektu p. Hymansa. Niejasnem 
jest jeszcze niejedno, przede- 


wszystkiem zaś kwestja czy Pol-ja 


ska i Litwa posiadałyby wspól- 
nego naczelnika państwa czy pre- 
zydenta, kto byłby organem wy- 
konawczym uchwał owych wspól- 
nych delegacji, kto wreszcie re- 
prezentowałby federację na ze- 
wnątrz. Nie wiadomo też czy 
warunki powyższe miałyby cha- 
rakter unowy międzynarodowej. 
Nie ulega też wreszcie kwestji, 
że cała maszynerja federacji pol- 
sko-litewskiej bylaby bardzo 
skomplikowaną i kto wie, czy 
sprawa korzystnie załatwiona 
przy stole rokowań nie utknę- 
taby dzięki niej przy wykona- 
niu. To wszystko ujemne stro- 
ny projektu, zapewne możliwe 
do naprawienia.  Zestawiając je 
z dodatnimi, trzeba bez kwestji 
stwierdzić, że te ostatnie prze- 
ważają. Nie zapomnijmy, że ot- 
wierają nam one drogę do wol- 
nego portu nad Bałtykiem do 
Klajpedy i że przedewszystkiem 
ukazują nam perspektywy do 
porozumienia z narodem  litew- 
skim na warunkach zgodnych 
z naszą tradycją historyczną. 
Dla moralnych i politycznych 
korzyści stąd płynących może 
się Polska zdecydować nawet 
na pewne straty. 


fortepian 


w dobrym stanie sprzedam. 
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W kwestji litewskiej, a 
specjalnie w kwestji wileń- 
skiej poczyniono u nas wiele 
kapitalnych błędów. Palmę 
pierwszeństwa w tym wzglę- 
dzie zdobył sejm i jego komi- 
sja do spraw zagranicznych, 
która dzięki inspiracjom ks. 
Lutosławskiego i jego przy- 
jaciół, przyczyniała się nie- 
wątpliwie do utrudnienia sta- 
nowiska rządu polskiego w tej 
sprawie. 


Znalezienie wyjścia z tej 
zabagnionej sytuacji było bar- 
dzo trudne. Projekt Hymansa 
zdaje się to wyjście umożli- 
wiać. Trzeba więc skorzy- 
stać z niego i to skorzystać 
z jaknajszerszą intencją i chę-= 
cią załatwienia przeciągające- 
go się, ku krzywdzie obu na- 
rodów — -polskiego i litew- 
skiego, sporu na drodze wza: 
jemnej tolerancji i kompromi- 
su. Bo pamiętać też musimy, 
że projekt Hymansa nie jest 
toż tylko wyrazem osobistych 
zapatrywań reprezentanta ligi 
narodów, ale napewno i mo- 
carstw mających w niej głos 
decydujący. Skrz. 


Konająca Austrja. 


Kryzys gospodarczy. — „Pomec'* 


finansowa 


ententy. -- Reformy wewnętrzne, 


Wiedeń, 28 maja. (Po 
cztą od naszego korespond.) 


Austrja, a właściwie minjatu 
rowe państewko, które po opera- 
cji dokonanej w St.-Germain po- 
zostało z wielkiej niegdyś mo- 
narchji — ta Austrja powojenna 
przeżywa obecnie ciężki kryzys 
ekonomiczny, jako następstwo 
kryzysu politycznego, ir ającegoa 
pięć lat, t. j. przez cały ciąg woj- 
ny światowej. Dziś stoi ona na 


drogach rozstajnych i od kierun- 
ku, który wybierze zależeć bądzio 
jej odrodzenie gospodarcze wzgl. 
upadek ekonomiczny. 


Obranie tego kierunku zależy 
od przyjęcia lub odrzucenia wa- 
runków, których spełnienia doma:, 
ga się Liga Narodów, obiecując 
w tym wypadku ewentualną poj 
moc finansową. Ewentualną — 
gdyż „aide mémoire“, które nies, 
dawno wręczyli rzadowi wiedeń- 


.— as 


Ostrzeżenie. 


Leon Halberg zgubit przekaz 
(blanco), wystawca D. Waremb, na 
sumę mk. 25.000— płatny 30 VI 
r. b, w Płocku. Niniejszym przekaz 
nnieważniony. 
CEAO A AT SESO FLY BTY 


skiemu trzej finansowi delegari 
Ligi — ze strony Anglji sir Dru- 
mond Frazer, Francji Avenol i 
Danji Gltekstadt — to „aide mó 
moire“ nie zawiera nawet stanow- 
czego przyrzeczenia tej, bezwzelę: 
dnie zresztą koniecznej, pomocy. 
Dokument ów wypowiada się tyl- 
ko negatywnie w tym sensie, że 
udzielenie tej pomocy jest abso- 
lutnie wyklnczone, o ile Austfja 
nie sprłni pewnych warunków. 
Warunki te — które w razie ich 
przyjęcia musiałyby sprowadzić 
kompletny przewrót w obecnych 
stosunkach, do których ludność 
bądź co bądź się przyzwyczaiła w 
czasie długotrwałej wojny — sta- 
nowią obecnie temat rozmów ca- 
łego Wiednia. Charakterystycz- 
nym dla obecnego nastroju stolicy 
naddunajskiej jest sam ten fakt, 
że dzisiejszego wiedeńczyka zaj- 
' mują poważne zagadnienia gospo: 
darcze w przeciwieństwie do cza- 
sów przedwojennych, gdy jedynie 
kwestje żołądka i zabawy wcho- 
dziły w jego „krąg interesów“. 

W pierwszym rzędzie domaga 
się wymieniony dokument zniesie- 
nia wszelkich pozostałości po t. 
aw, gospodarce wojennej i przej- 
ściowej. Istnieją jednakowoż we 
Wiedniu szerokie werstwy ludno- 
ści — i to nietylko socjaliści — 
które twierdzą, że właśnie te 
przepisy „wojenne” są jedynia w 
stanie zbawić Austrję, że powrót 
do wolnego handlu mąką i zbożem 
sprowadzi natychmiastową śmierć 
giodową mieszkańców miast, a 
zaprzestanie wydawania państwo- 
wych „przydziałów* środków żyw- 
ności spowoduje bezwzględnie fi- 
nansową ruinę robotników i urzę- 
uników. Następne żądanie (lele- 
satów Ligi, tyczące się usunięcia 
beznadziejnej waluty koronowej, 
nasuwa udreczonej ludności przy- 
kre wspomujenia z czasu stemplo- 
wania banknotów i rozmaitych 
peżyczek przymusowych, które za 
każdym razem przelewały resztki 
ruchomego mienia poddanych do 
wiecznie pustewo skarbu państwa. 

W rzeczywistości memórandum 
delegatów nie zawiera nic innego 
prócz przypomnienia o zupełnie 
naturalnych koniecznościach œo- 
spadarczych, które w Austrji — 
czyżby tylko w Austrji? — od 
szeregu lat poszły w zapomnie- 
nie, Jest zupełnie zrozumiałe, że 
rząd nie może ustawicznie druko 
wać miljardów koron bez pokry- 
cia, jeżeli nie chce, by ta korona 
stała sią wreszcie bezwartościo- 
wym świstkiem. Jasne jest na- 
stępnie, że państwo może w naj- 
lepszym razie pomagać starcom i 
niezdolnym do pracy, ale nie mo- 
że brać na siebie większej części 
kosztów utrzymania ludzi zdro= 
wych. Te i tym podobne idee i 
plany, rozumiejące się same przez 
się, nie mogą się pomieścić w 
głowach ludzi, których niesumien- 
ua i dyletancka demagogja poli- 
lyczna tak samo gruntownie od- 
zwyezaiła od logicznego zapatry- 
wania się na sprawy gospodarcze, 
jak to widzimy w dzisiejszej 
Rosji. 

W rzeczywistości, sprawa przed- 
stawia sią tak, żę spełnienie tych 
WSzystkich konieczności gospo- 

Arczych nie grozi ŻAdNEj gpołe- 
cznej warstwie katastrofą, zą wY- 
Jątkiem może paskarzy i speku- 
lantów. Jest to jednak tylko po- 
czątek koniecznych zmian. Najwa 
żniejszą reformą byłoby zabranie 
sią do intensywnej pracy, nieza- 
ieżnie od politycznych różnie po- 
miądzy stronnictwami. 

Gdybyż i nam postawiono taki 
kategoryczny imperatyw gruntow- 
usj zmiany obecnej gospodarki 
państwowej i powrotu do wytężo- 
nej pracy produktywnej! Byłoby 
to lekarstwo gorżkie — jak zwy- 
kle lekarstwo — ale zbawienne, 
a ta misja zagraniczna, którejby 
się udało zmusić nas do przyjęcia 
tych warunków, byłaby pierwszą, 
dla której musielibyśmy czuć głe- 
boką wdzięczność. 

L. A. 


P. S. L. wezwano p. Witosa, 
stosownie do woli większości Sejmu, 
zadokumentowanej pismem marszał- 
ka Sejmu 


Wtorek 381 maja 1921 r. 


Dokoła przesilenia gabinetowego. 


-Witos pozostaje. 


W dniu onegdajszym kryzys nie 
mógł być ukończony, pónieważ nie- 
które powołane do zlikwidowania 
kryzysu czynniki poczuły nieprzepar- 
tą chęć wyjazda na letniska pod- 
miejskie. 

Nie odbyło sią więc zapowiedzia- 
ne na dzień onegdajszy posiedzenie 
rady ministrów, wobec czewo prezy- 
dent Witos nie udzielił odpowiedzi 
na orędzie Naczelnika państwa, jak 
również nie zajął stanowiska wobec 
deklaracji, złożonej mu w sobotę 
przez K. P. K., Ziedn, Mieszczań- 
skie, N. Ż. L, i Ch. D. 

Trudnoby było cośkolwiek wy- 
wnioskować o stanie kryzysu, gdyby 


nie uchwała zarządu klubu P. S. L 


zarząda klubu 
aby. 


Na posiedzeniu 


do Naczelnika państwa, 


a w myśl orędzia Naczelnika pań- 


stwa, pozostał na stanowisku prezy- 


denta ministrów i przedstawił Na- 
czelnikowi państwa wnioski, eo do 
obsadzenia tek opróżnionych. 


Przypuszczać należy, że zgodnie 


z uchwałą swego klubu p. Witos po- 
zostanie nadal prezydentem, jak rów- 


nież, że większość członków rady 
ministrów utrzyma sią na swych sta- 
nowiskach. 

Przypuszczają, że z zajmowanych 


stanowisk ustąpią pp. Nowodworski 
oraz p, Kucharski, któremu w spo- 
sób naprzód uprzejmy, 


później zu- 
pełnie nieuprzejmy—zaproponowano 
podanie się do dymisji. 

Osoba ministra spraw zagranicz- 
nych ustalona nie jest. Co do teki 
aprowizacji, to likwidacja tego mi- 


nisterstwa ma być powierzona p. 


Wyczółkowskiemu, szefowi wydziału 
zaopatrywania m. st. Warszawy. Te- 
ka ochrony pracy ostatecznie obsa 
dzona nie bedzie, kierownictwo mi 


nisterstwa będzie powierzone pod- 
sekretarzowi stann tegoż minister- 


stwa. 


Rada ministrów nie zgłasza dymisji. 


Rada ministrów na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu odbytem w duiu 
380 b. m. uchwaliła jednomyślnie ze 
względu na wytworzoną ogólną sy- 
tnację nie opierać się przy dymisji. 
(Pat). 


0 teke minisira soraw zagra- 
nicznych, 


WARSZAWA, 30 maja. (Pol- 
press), Dziś pociągiem porannym 
przybył do Warszawy rektor wsze- 
chnicy krakowskiej, prot, Stani 
sław strejcher, który natych- 
miast udał się do pałacu namiest- 
nikowskiego i odbył krótką kon 
ferencję z prezydentem Witosem. 
Jak podają ze źródła dobrze po- 
informowanego, decydującej odpo- 
wiedzi w kwestji wstąpienia do 
rzącu, ewentualnie objęcia teki 
ministerjum spraw zagranicznych, 
prof. Estrejcher na razie jeszcze 
nie dał, Według informacji, po- 
chodzących z innego źródła, jest 
powaznie omawiana też kandyda- 
tura obecnego posła naszego w 
Londynie, dr. Wróblewskiego, 
Przypuszczają, że gdyby doszło 
do mianowania tego ostatniego, 
nie jest wykluczonym, że ks, Sa- 
pieha powróciłby do Londynu, ja- 
ko przedstawiciel Polski. 


WARSZAWA, 30 maja. (Tel 
własny „Gł. Polsk.). Jak dowia- 


duje się nasz korespondent prof inej niedojrzałości Polski“. 


a A dr 


labarzenia w Zagłębin Dąbrowskim. 


WARSZAWA, 30 msja. (Telefo- 
nem). Otrzymano tu wiadomość o 
poważnych zaburzeniach w Zagłębiu 
Dąbrowskim. Mianowicie, w ubie- 
głą niedzielę na posiedzenie zwią- 
zku zawodowego górników, na któ- 
rom omawiano sprawę podatku do 
chodowego, zjawili się komuniści z 
emblematami antypaństwowymi. Po- 
licja przeciwdziałała temu; padły 
strzały z obu stron; raniono ciężko 
1 policjanta. Zabitych jest 8 ko- 
muuistów i kilku rannych, 


Estreicher, po odbyciu szeregu 
konferencji z czynnikami miaro- 
dajnymi, ostatecznie odmówił 
przyjecia ofiarowanej sobie teki 
spraw zaeranicznych. 

Prof. Estreicher jest profeso- 
rem wszechnicy krakowskiej, oraz 
naczelnym publicystą „Czasu* kra- 
kowskiego., — Kandydatura jego 
została wysunięta przez klub pra- 
cy konstytucyjnej. W dalszym 
ciągu możliwe jest powierzenie 
mu stanowiska fachowego wicemi- 
nistra spraw zagranicznych. 

Według opinji kół politycz- 
nych w tych warunkach ntrwala 
sią stanowisko p. Jana Dąbskier- 
go, jako kierownika ministerjum 
spraw zagranicznych. 


Kandydatura tn. Skrzyńskiego, 


(Telefonem od nasz. koresponden ), 


WARSZAWA, 30 maja. W zwią- 
zku z decyzją rady ministrów po- 
stanowiono nie traktować obecnie 
sytuacji, jako całkowitego przesile- 
nia gabinetowego i upoważnić pre- 
zydenta ministrów do obsadzenia 
tek wakujących. Najważniejsza kwe- 
stja teki spraw zagranicznych oma- 
wiaga była wczoraj po zrzeczeniu 
się kandydatury przez profesora 
Estreichera, a w naradach prezy- 
denta ministrów Witosa z przedsta- 
wieielami klubów, które gotowe są 
popierać gabinet p. Witosa, jako je- 
dyna kandydatura realna została 
wysunięta propozycja powołania na 
ten urząd obecnego posła w Buka- 
reszcie, hr, Aleksandra Skrzyńskie- 
go. Odpowiednią depeszę, wzywa- 
jącą go do Warszawy, wysłano, po 
nieważ jednak odpowiedzi jego, czy 
też przyjazd nię mogą nastąpić wcze- 
śniej, niż w ciągu 24 godzin, przeto 
spodziewane rozstrzygnięcie sprawy 
częściowego przesilenia zostąło od- 
roczone. 


W adintantarze. 


WARSZAWa, (30 maja. (Tele 
fonem). Dzienik żargonowy „Mo- 
ment“ zaznacza, iż dopiero w s0- 
botę rano Naczelnik państwa do- 
wiedział się z prasy, że marsza- 
tek S jmu wysłał do nieʻo list w 
sprawie ziniany gabinetu, rdyż li- 
stu tego Naczelnik państwa nie 
otrzymał, Po przeprowadzeniu 
śledztwa w tej sprawie, okazało 
stę, że list został wprawdzie od- 
dany, w kanceiarji adjutanckiej 
Naczelnika państwa jeszczo w pią- 
tek, ale leżał tam bez zwrócenia 
niczyjej uwagi i dopiero w sobotę 
późuą godziną fakt ten stwier- 
dzono. 


W Londynie o przesiłeniu. 


LONDYN, 30 maja (Polpress). 
Ze źródła, zbliżonego do polskie- 
go poselstwa w Londynie, podają, 
że w politycznych kołach angiel- 
skich żywo jest omawiane przesi- 
lenie gabinetu w Warszawie i ta 
nie zawsze w tonie dla Polski 
przychylnym. „Manch. Guard.“ za- 
znacza, że jeżeli w chwilach dla 
Polski tak ważnych kraj może po- 
zostawać chociażby przez godzin 
kilkanaście bez ogólnego kierow- 
nictwa, jest to dowodem „politycz- 


Strejk w zagłębin naftowym. 


LWÓW, 30 maja (F.-E.) Roko- 
kowania pomiędzy robotnikami a 
przemysłoweami naftowymi w 80- 
bate wieczorem zostały przerwane. 
Wzuowienie zapowiedziane na 
niedzielę, dnia 29 b. m. Przed- 
stawiciele pracowników zgodzili 
się na pewne ustępstwa jedynie 
co do kooperatywy, znajdującej 


się pod zarządem przemysłowców, | 


Ustępstwa te nie zadowoliły ro- 
botatków, którzy przedstawią pro- 
pozycje pracodawców zgromadze- 
nia robobniczemu. 


Ronorowy obywatel Rosji sowieckiej, 


RYGA. 30 maja, (Russpress.). 
Donoszą tu z Rosji sowieckiej, że 
wystepującego w sejmie polskim 
pierwszego posła-komunistę, Łań- 
czuckiero mianowano na zasadzie 
postanowienia centr. kom. partji 
i rady kom. lud. w Moskwie, ody- 
watelem honorowym Moskwy s0- 
wieckiej. Mowę jego postanowio- 
no wydrukować w tysiącach egzem- 
plarzy dla ludności w sowdepji. 


Gen. Misse! w Krakowie. 


KRAKÓW, 30 maja, (Pat.) — 
Wczoraj o g. 9 m. 30 przed po- 
łudniem przybył do Krakowa szef 
wojskowej misji francuskiej gen. 
Nissel, wraz z małżonką, Na 
dworcu powitała gen. kompanja 
honorowa przy odegraniu Marsy- 
ljanki, a w sali recepeyjnej po- 
witala go generalicja z generalem 
Szeztyckim ma czele, członkowie 
misji francuskiej, przedstawiciele 
władz i miasta i rektor Kstroicher, 
Na przemówienia odpowiedział 
gen. Nissel po polsku, poczem 
udał sią na Wawel na nabożeń- 
stwo, Po popołudniu gener. był 
na wyścigach, a wieczorem udał 
się do Zakopanego. Jutro zwiedzi 
saliny w Wieliczce. 


Sojusz państw baltyckich. 


WARSZAWA, 30 maja (Polp.). 
W prasie zagranicznej i polskiej 
ukazały się wiadomości, że rządy 
łotewski, estoński i litewski pro- 
wadzą pertraktacje co do zawarcia 
sojiszu, który przez sam fakt 
udziału w nim Litwy byłby skie- 
rowany poniekąd przeciwko Pol- 
sce. Dnia 4 czerwca w Rydze ma 
się odbyć konferencja ministrów 
spraw zagranicznych wymienionych 
państw, na której mają być po- 
wzięte uchwały decydujące. W tej 
kwestji przedstawiciel „Polpress'* 
udał się do łotewskiego poselstwa 
w Warszawie, gdzie otrzymał na- 
stępujące informacje: 

Myśl utworzenia sojuszu, do 
którego mają należeć nie trzy, lecz 
pięć państw (Polska i Finlandja), 
była podana w Rewlu 24 lutego 
r. b. przez posła polskiego Kamie- 
nieckiego. W kwestji tej ma się 
odbyć w lipcu w Warszawie kon- 
ferencja przedstawicieli państw za- 
interesowanych. Z konferencją tą 
nie mają nic wspólnego obecne 
rokowania rządów Łotwy, Estonji i 
Litwy. Rokowania te, jak również 
i konferencja w Rydze mają na ce- 
lu jedynie ujednostajnienie polity- 
ki tych państw względem przepro- 
wadzenia w życie umowy pokojo- 
wej z Rosją sowiecką. W rokowa* 
niach tych kwestja stosunku do 
Polski nie jest nawet podnoszona, 


Propaganda Holszewicka, 


PARYŻ, 30 maja. (PAT) „La Vie 
Socialiste” zamieszcza dokładny tekst 
tajnej noty Cziczerina z dnia 6 lutego 
1921 roku do zastępców sowieckich za 
granicą. Cziczerin poleca w swej no- 
cie sowieckim przedstawicielom wywo- 
lanie ogólnego wrzenia w całym świe- 
cie: Musimy wykorzystać narodowe kon- 
flikty dla naszych celów. Sporne inte- 
resy Węgier i sąsiadów mogą doprową- 
dzić do konfliktu, do którego moglyby 
się wmieszać Włochy, co mogłoby spo- 
wodować ogólny konflikt europejski. 
Aktywna czynność naszych zastępców 
musi iść w tym kierunku, aby wzmacniać 
i powiększać narodowe sprzeczności. 
Na wypadek wojny światowej ustrój 
nasz bezwzględnie by się poprawił. 
Intensywna i zręczna praca może Wy- 
padek ten przyśpieszyć. W obecnej 
chwili potrzebujemy jeszcze czasu, aby 
się należycie przygotować. Za 6 miesię- 
cy będziemy gotów. 


Konferencja partii xomanistycznej. 


MOSKWA, 50 maja. (PAT). Wszech- 
rosyjska konferencja partji komunisty- 
cznej została wczoraj otwarta przez Le- 
nina przemową, w której Lenin zdał 
sprawę z obecnych sukcesów polityki 
gospodarczej oraz wspomniał o zamie- 
rzonych dalszych zarządzeniach na tem 
polu. 


Bolszewizm.. w Meksyku, 


LONDYN. 30 maja (Pat). Według 
depeszy Reutera z Meksyku poseł 
amerYkański Summerlin odbyl kon- 
ierencje z prozydentem i zwyócił jego 
üwagą na zaniepokojenie w Waszyg- 
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tonie z powodn doniesień o ekso?* 
sach bolszewickich w Meksyku, Prè- 
zydent powiodział, że zostały poczy= 
nione zarządzenia, aby przeszkodzić 
ruchowi radykalnemu. 

1" ASO OOBE” OLEJARZ E Er 


Tajemnica śmierci Mitchonera. 


FILADELFJA, 29 maja. (Tel. 
wł, „Gł Polsk.*. „Public Ledger“ 
w Filadelfji ogłosza depeszę, w któ- 
rej na podstawie informacji otrzy- 
manych z admiralicji w Berlinie wy- 
jaśnia tajemnicę śmierci lorda Kit- 
chenera. Stwierdzono, że niemiec- 
ka łódź podwodna „W. 75* założy= 
ła 29 maja 1916 r. 34 miny nieda- 
leko miejsca, w którem później za- 
tonął krążownik „Hampshire“, Czte- 
ry dni później uderzył angielski wy- 
ławiacz min w jedną z nich i po- 
szedł na dno. Zdaje się, że admi- 
rał Jellice nie został o tym wypad- 
ku powiadomiony na czas, albo, że 
zapomniał o tem w wirze bitwy 
morskiej koło Skagerrakn. W każ- 
dym razie wydał rozkaz, aby krą- 
żownik „Hampshire“, który począte 
kowo miał wieżć do Rosji nietylko 
Kitchenera ale i Lloyd Georgea, 
brał kurs na zachód od grupy wysp 
Orkney, gdyż dotąd nie stwierdzona 
tak daleko na północy ani min, ani 
łodzi podwodnych, 


Streik nómików w Anpi, 


POLDHU, 30 maja. (Pat). Kon- 
ferencja, która odbyła się w nie- 
dzielę w Londynie w sprawie 
konfliktu węglowego nie dopro- 
wadziła do rezultatu. Premjer 
przedłożył propozycje, które obie 
strony t. j. właściciele kopalń i 
górnicy rozpatrywali oddzielnie. 
Strony postanowiły propozycje te 
przedstawić swym dyskryktom. — 
Komitet wykonawczy właścicieli 
kopalń będzie rozpatrywał w šero- 
dę odpowiedzi jakie nadejdą ol 
dyskryktów, a komitet wykonaw- 
czy górników w piątek. 


Irlandja ofiaruje pokój Anglii 
Za cenę niepodiegłości. 


„L'Humanite* ogłasza ważne 
oświadczenie przywódcy nacjona- 
listów irlandzkich, Valery. „de- 
słeśmy gotowi dostarczyć Anglji 
gwarancji neutralności ze strony” 
wolnej frlandji, neutralności, któ- 
ra zobowiąże nas do obrony, gdyby 
Angljabyła zaatakowana przez obce 
mocarstwa, Jeżeli Anglja gotowa 
jest zawrzec pokój na tych za- 
sadach, nie będzie rzeczą trudną 
dojść do porszumienia, Jestem 
pewny, że Stany Zjednoczona i 
inne wielkie mocarstwa gotowe 
są podpisać gwarancję naszej ne- 
utralności Jeżeli rząd angielski 
chce rozpatrzeć poważnie to za- 
gadnienie będzie musiał uznać, 
że niepolległa Irlandja będzie 
przedstawiała dla Anglji znacznie 
więcej korzyści niż obecnie W 
sprawie Ulsteru (protestancka 
część Irlandji) wyrażam przeko- 
nanie, że republika chętnie przy- 
zna 6 powiatom ulsterskim 828- 
rszy zakres działania i większą 
powagę od tej, jaką posiadają 
obecnie". 

DEEE O RPNE REPENT ) a G DEER 


Ograniczenie emigracji: 


WASZYNGTON, 30 maja (Pat). 
W dniu 3 lipca wchodzi w życie 
prawo pgraniczające ilość emigran- 
tów, którzy mogą być przyjęci 
przez Stany Zjednoczone. Ilość ta 
wynosi 3 proc. dla każdego naro- 
du, znajdującego się już w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


Karsy dla studentów bułgarskich 
we Francji. 


SOFJA, 30 maja. (Pat). Havas, 
Bułg. Ag- Televr. Przybył tutaj 
profesor Meillat, który zakomuni- 
kowa? buigarskiemu min, oświaty, 
że rząd irancuski postanowił otwo- 
rzyć 9 burs dla studentów bułgar= 
skich wa Francji. 

To postanowienie rządu fran= 
cuskiego, świadczące o pragnienia 
Francji odnowienia stosunków kul- 
turalnych pomiędzy obu krajami, 
wywarło wśród społeczeństwa bul. 
garskiego głębokie wrażenie, Wy- 
wołując aczucie wdzięczności Na- 
roda bułgarskiego. | 
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| Sprawa Górnego Śląska. 


Walki rozgorzały na nowo. 


lerwanie zawieszenia broni. 

SOSNOWIEC, 80 maja. (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego*). Zawiesze- 
nie broni, zawarte onegdaj zą po- 


jakości, pomimo, że niemey po- 
siadają tak doświadczonych wo- 
dzów, jak Hoefer i Arnim. 


GDANSK, 30 maja (Pat). Tutej- 
sze dzienniki niemieckie zamiesz- 


średnictwem komisji koalicyjnej, | czają szereg wiadomości, z któ- 


nie trwało nawet ciu godzin. 
Onegdaj wieczorem zawrzały znów 
zażarte walki na froncie, oraz w 
miastach Bytomia i Gliwicach. W 
sobotę o godz. 5 po południu, 
niemcy, pomimo rozejmu, zaatako- 
wali powstańców pod Oleśnem, w 
Dębowicach, oraz na poładnie pod 
Raciborzem. Niemcy liczyli na to, 
że powstańcy zaufają zobowiąza- 
niom niemieckim i zmniejszą do- 
zór na froncie. Ale dowództwo 
grup powstańczych nakazało mieć 
się na baczności, toseż zdradziec= 
kie ataki odparto na cełej linji. 

Na południowym odciuku pow- 
stańcy nietylko odparli ataki, lecz 
w pościgu nieprzyjaciela przeszli 
na lewy brzey Odry i tam utrwa- 
lają swoje nowe pozycje. 

Niemcy mają przewagę liczeb- 
ną nl powstańcami (o 14 tysię: 
cy ludzi), natomiast powstańcy 
przew yřszają ich pod wzglądem 


rych wynika, że Niemcy na Gór- 
nym Sląsku bynajmniej nie zanie- 
chali walk z powstańcami pol- 
skimi. > 

„Danziger Zeitung“ zapowiada 
na dziś wieczorem poważne walki 
między powstańcami polskimi a 
oddziałami niemieckimi. Dalej do- 
nosi tenże dziennik, że dworzec 
Grosstein dostał się w ręce pol- 
skie, Na odcinku Grappisch udało 
się niemcom odeprzeć powstańców, 

Dworzec kolejowy Steinbritken 
wpadł w polskie ręce. Na całej 
linji Odry pod Raciborzem Oży- 
wione walki. 


Niemcy przeciw francazom, 


BYTOM, 30 maja (E-E) W 
sobotę doszło w Gliwicach do 
krwawych zaburzeń przeciw fran- 
cuzom, Tłam niemiecki zgotował 
owacją żołnierzowi  włoskiemu, R 
krzycząc „Niech żyją Włochy,“ 
Anglja i Niemoy, precz z Francją 
i Polską!“ Liczby strat dotąd 
ustalić niepodobna, gdyż zaburze- 
nia dotychczas trwają. 


Próby rozwiązania dyplomatycznego. 


dhrady w środę. 


PARYZ, 29 maja. Rada ambasado- 
rów na dzisiejszem posiedzeniu odłoży- 
la dp środy rozprawy nad wnioskiem 
włoskim w sprawie Górnego Śląska. 
Wniosek ten jest zupelnie zgodny z 
wnioskiem angielskim, odrziconym 11 
maja. Przedstawiciel Francji w radzie 
ambasadorów podniósł, że uznanie przez 
powstańców polskich władzy komisji 
międzysojuszniczej odbierą wszelką ra- 
cję bytu wnioskowi włoskiemu. 


Posiedzenie Rady najwyższej, 


LONDYN, 30 maja (Pat) Havas. 
Rząd angielski miał ujawnić życze- 
nie, aby Rada najwyższa zebrała sie 
jeszcze w tym tygodnin. 


Komisja moczotmawców. 


LONDYN, 30 maja (Pat) Havas. 
Prasa. angielska uważa za zupełnie 
słuszną propozycją Brianda, aby po- 
wołać komisję rzeczoznawców dla 
zbadania sprawy górnośląskiej. Prasa 
przyjmuje powyższą propozycję, 
zwłaszcza dlatego, że powierza ong 
przygotowawcze prace w ręce rze- 
czoznawćów. złożonych nietylko wy- 
łącznie z rzeczoznawców wojsko- 
wych. 


PARYŻ, 30 maja (Pat). Rząd 
angielski zgodził się na utworze- 
nie komisji rzeczoznawców dla zba- 
dania sprawy górnośląskiej, jednak- 
że wyraził pogląd, że komisja po- 
winna działać na terenie górno- 
śląskim i że powinna być wyzna- 
czona przez radę najwyższą, która- 
by się zebrała powtórnie później 
celem oparcia decyzji na wynikach 
badań rzeczoznawców. 


Podział Górmego Slaska na strefy. 


Francja zgadza się podobno 
na ten plan. 
PARYŻ, 30 maja. (Pat). B. W. 
— Dyplomatyczny sprawozdawea 
„Chicago Tribune*, Henryk Wa- 
les, donosi, że rada ambasadorów 
wydała wskazówki komisji mię- 
dzysojuszniczej w Opoóln, aby ta 
przedłożyła jednolity pian po- 
działu spornego terytorjum 
Górnego Sląska na 3 strefy. 
Zgoda delegatów francuskich w 
radzie ambasadorów na ten plan 
oznacza pierwszy krok ze 
strony Francji sp. rwie 
przyjęcia kompromisu. K- 
ces projektu angielsko-włos. u 
adrzuconego kilkakrotnie prze: 
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| iż ma Quai d'Orsay prze- 


Francję, uważany jest za ozna- 


konano się, że St. Zjednoczone 
popierają plan utworzenia 
strefy ekonomicznej. Uregu 
lowanię tę ma być tymczasowem 
rozwiązaniem zagadnienia a% do 
chwili najbliższego zebrania sią 
rady najwyższej t.j. na prze- 
ciąg 14 dni. 


Projekt włoski w sprawie Górnego 


slaska, 


RZYM, 30 maja (E.E). „Tribu- 
na“ podaje szczegóły propozycji 
włoskiej hr. Sforzy. Projekt ten 
nie przewiduje żadnej linji Sforzy 
ani też specjalnej granicy polsko- 
niemieckiej na Śląsku, podsuwanej 
przez Włochy, w celu uzgodnienia 
pretensji polskich i niemieckich, 
oraz wyrównania różnicy zdań w 
Angiji i Francji w tej sprawie. 
ZJ jedynie określone stanowi- 
sko Włoch w sprawie Sląska, opar- 
te w całości na traktacie wersal- 
skim i zdążające do zaspokojenia 
słusznych aspiracji polskich z je- 
dnoczesnem uwzględnieniem inte- 
resów niemieckich tam, gdzie ele- i 
ment narodowościowy niemiecki! 
niezaprzeczenie góruje, Hr. Sfor-| 
za miał poddać pod obrady rady | 
najwyższej dwie formuły rozwiąza- 
nia zagadnienia górnośląskiego, ma- 
jące charakter ogólny, które do- 
tychczas jednak nie są znane, po- 
nieważ mogą mieć wartość jedy- | 
nie jako podstawy do badań i dys-| 
kusji, 


„Tribuna“ stwierdza, że byłoby |mie wł=saym z Londynu: Angiel- 
zbyteczne, a nawet szkodliwe przed-| ski rząd pragnie na najbliższej kon- 
wczesne ogłaszanie tych formuł. |ferencji rady najwyższej uczynić 
Wystarczy wiedzieć, iż nie wypo-|w sprawie Górnego Sląska użytek 
wiadają się one na rzecz żadnego|z postanowień traktatu pokojowe- 


z istniejących projektów podziału 
Górnego Sląska, i nie wchodzą w 
szczegóły orzeczenia, jakie wynieść 
powinna rada najwyższa. Stanowią 
one jedynie praktyczny bezintere- 
sowry wysiłek celem przyspiesze- 
nia rozwiązania tej ważnej sprawy. 


Dementi włoskie i czeskie. 


WARSZAWA, 30-go maja (Pat). 
Poselstwo włoskie w Warszawie 
zwraca opinji publicznej uwagą na 
to, że rozpowszechniane obecnie w 
prasie wiadomości o włoskim pro- 
jekcie podziału 6. Sląska są nie- 
ścisłe, a tem samem nieuzasadnione 
są wszelkie wnioski na tych wiado- 
mościach opartych. Prawdziwy pro- 
jekt włoski nie jest dotychczas u- 
Jawniony. 


WARSZAWA, 30-go maja (Pat). 
Poselstwo rzeczypospolitej czechsło- 
waokiej na podstawie autentycznych 
informacji kategorycznie zaprzecze 
wiadomościom 0 gromadzenin i ru- 
chu wojsk czechosłowackich na gra- 
nicy czechosłowacko-polskiej, We 
wszystkich miastach pogranicznych 
są tylko zwykłe załogi. Również o 
internowaniu jeńców ukraińskich przy- 
byłych z niewoli, rządowi czecho- 
słowackiemu nic nie wiadomo. 


Francja nie zgadza się na projekt 
Sforzy. 


PARYŻ, 30 maja (Polp.). Briand 
w rozmowie ze współpracownikiem 
„Eclair“ oświadczył, że rząd fran- 
cuski nie może akceptować pro- 
jektu załatwienia sprawy górnoślą- 
skiej, zaproponowanego przez hr. 
forzę. . 


Angielska teza nienodzielności Górnego 
Slaska. 


PARYŻ, 30 maja E. E. „Obser- 
ver“ podtrzymuje zasadę niepodziel- 
ności G. Sląska. Dziennik ten twier- 
dzi, że nietylko terytorjum plebiscy- 
towe nie powinno być niemcom od- 
jęte, dla rzekomych względów, czy 
to historycznych czy ekonomicznych, 
lecz wogóle nie powinno być mowy 
o podziale G. Sląska, który z histo- 
ryoznego punktu widzenia ma ten 
sam charakter co np. Alzacja. „Ob- 
server“ zgadza aię jednakże na od- 
danie Polsce powiatów pszezyńskie- 
go i rybnickiego, pomimo, że przy- 
szłość trójkąta przemysłowego zale- 
ży od podatków węglowych tego o- 
kręgu, oraz pomimó, że w ten spo- 
sób popełni się akt sabotażu nad 
przemysłem śląskim. Kompromis 
według „Observera“ może być prze- 
prowadzony za pomocą skoordynowa- 
nia sią sprzymierzonych w represjach 
przeciw akcji Korfantego i w przy- 
wróceniu porządku. Jeżeli nie na- 
stąpi żadna zmiana w polityce an- 
gielskiej, pożądane będzie, aby przed- 
stawicielstwa Anglji i Włoch, oraz 
wpływ moralny Stanów Zjednoczonych 
pracowały nad zabezpieczeniem przy- 
szłości Polski wbrew jej własnej po- 
lityce, oraz nad tem, aby ograniczyć 
podział G. Sląska w sposób najmniej 
dla niego szkodliwy. Tezę tę „Ohb- 
server“ opiera na wspaniałych må- 
pach, drukowanych w Berlinie od 
czasu plebiscytu, zręcznie rozpo- 
wszechnianych w Anglji. Tezę tą 
popierają również kompetentne koła an- 
gielskie. Korespondent „Temps“ po- 
dając wiadomość powyższą wyraża 
zdanie, że pomimo wysiłku publi- 
cystów niemieckich, którzy obficie 
wyjaśniają niemiecki punnkt widze- 
nia na szpałtach dzienników angiel- 
skich, odpowiednie koła angielskie 
nie będą obstawały przy obronie te- 
zy miepodzielności G. Sląska, lecz 
jedynie w tym celu, jak podkreśla 
korespondent „Temps“, aby obronić 
z jaknajbardziej zaciekłą pomysło- 
wością zasadę utrzymania integral- 
ności gornośląskiego trójkąta prze- 
mysłowego pod zwierzchnictwem nie- 
mieckim. i 


GDANSK, 30 maja (Pat). „Dau- 
ziger Zeitung“ donosi w telegra- 


go, które mówią o względach go- 
spodarczych i gieograficznych, któ- 
re są tak samo decydujące, jak re- 
zultaty głosowania. Znaczyłoby to, 
pisze dziennik, że rząd angielski 
obszar przemysłowy chce przyznać 
Niemcom. 

Anglja zajmuje stanowisko prze- 
ciwne od Włoch, których propo- 
zycja zmierza do tego, aby obsza- 
ry z ludnością niewątpliwie nie- 
miecką przyznać Niemcom, a ob- 
szary z ludnością niewątpliwie pol- 
ską przyznać Polsce, resztę zaś 
obszarów podzielić, 

W londyńskich kołach, według 
dziennika „Danziger Ztg.* uważa- 
ją obszar przemysłowy za całość 
gospodarczą, której podział oddzia- 
łałby szkodliwie. Tego rodzaju po- 
dział doprowadziłby zresztą do cią- 
głych starć, 
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Francja 


Prasa angielska o mowie Brianda. 


LONDYN, 80 maja. (Pat) Ko- 
respondeut dyplomatyczny „Daily 
Telegraph“ daje wyraz rozczaro- 
waniu z powodu ostatniego o 
świadczenia Brianda w sprawie 
rórnośląskiej. Spodziewano się, 
twierdzi korespondent, że era re- 
kryminacji mineła ostępując miej 
sca erze wzajemnej dobrej woli, 
Liczono również na to, że Rada 
Najwyższa zbierze się jeszcze w 
tym tygodniu. Sojusznicy, dodaje. 
korespondent, uważają, że głębo- 
ka przepaść dzieli jeszoze poglą: 
dy obu krajów na sprawę górno: 
śląską i że dyskusja należy raczej 
do zakresu rzeczoznawców niżeli 
do obu ministrów. W Londynie 
uważają, że sytuacja na Górnym 
Sląsku nie pozwala na odkładanie 
rozwiązania sprawy, którą mnsi 
załatwić Rada Najwyższa. Infor- 
mator „Daily Telegraph“ stara się 
wykazać, ża wobec tego, że Kor- 
fanty nie posiada dostatecznej 
kontroli nad powstańcami niejest 
on wstanie zmusić ich do rozbro- 
jenja. Sytuacja w wielu powia- 
tach jest bardzo naprężona. Z 
tego powodu byłby najwyższy czaś, 
aby odbyć konferencję, W każdym 
razie najważniejszem jest, aby 
sojnsznicy zbadali problem bardzo 
dłąboko biorąc pod uwagę uchy- 
bienia niemców zaznaczone w ô- 
statnim raporcie gen. Leronda, 


Lloyd George ostrzega Rrianda. 


PARYŻ, 30 maja (Polp.). W li- 
ście, który przed tygodniem Lloyd 
George przesłał do Brianda w 
kwestjj Górnego Sląska, premjer 
angielski, m. in, ostrzega Brian- 
da, że energiczne poparcie przeż 
Francję nieprawnych dążeń Polski 
na Górnym Sląsku wpływa bardzo 
dodatuio na imperjalistyczne ten- 
dencje polskiej polityki, co jest 
zagrażające dla sprawy pokojowej 
ogólno-europejskiej. 


socjaliści francuscy za Polską. 


PARYŻ, 30 maja. (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*). W kołach francuskiej partji 
socjalistycznej daje się zauważyć 
zwrot w kwestji górnośląskiej. Czło- 
nek tej partji, stary nasz przyjaciel, 
Boncour, zamieścił artykuł w „Ere 
Nonvelle*, w którym pisze, że ni- 
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i Anglja 

gdy nie mógł zrozumieć obojętności, 
z jaką część jego przyjaciół politycz= 
nych odnosi sią do sprawy górno* 
śląskiej i zaznacza, że podział Gór- 
nego Sląska nie powinien być dzie- 
łem nielicznej grupy urzędników, 
Jecz całego społeczeństwa. Pisze on 
dalej, co następuje: 

„Jeżeli w istocie polityka uwzglą- 
daiania zasady narodowościowej zga- 
dza się z interesami Francji, wów- 
czas, odnośnie do konieczńości u= 
trzymania Polski, zdolnej do życia i 
wyposażonej w niezbedne dla nowo- 
czesnego państwa środki egzysten- 
cji, zupełnie nie rozumiem, dlaczego, 
wahamy sią popierać pozytywną po- 
litykę polską, któraby była oswo- 
bodzona od wpływów międzynarodo- 
wego kapitału, któremu podlega 
Lloyd George. Pragnę gorąco, aby 
partja socjalistyczna nie pozbawiła 
się sukcesów, jakiemi się cieszyła w 
przeszłości, popierając prawa Polski. 
To teź powinna poprzeć je teraz, 
w chwili, gdy wydarzenia górnoślą: 
skie zamknęły usta wszystkim in- 
nym partjom*. 

Jest rzeczą charakterystyczną, ża 
Marceli Cachin, naczelny redaktor 
„Humanité“ zajął w ostatnich cza= 
sach w stosunku do Polski stanowi- 
sko bardziej przyjazne, rzecz prostą 
z punktn widzenia komunistycznego. 
Ogłosił on we wezorajszem wydaniu 
„Humanitó* artykuł, zatytułowany 
„Wasalstwo polskie*. W artykule 
tym pisze, omawiając geograficzne 
położenie naszego państwa, że Pol- 
ska stala się wasalem wielkich na- 
rodów kapitalistycznych, które zwal- 
czają się zawzięcie na polu gospo- 
darozem i politycznem. Ponieważ 
zaś Polska przy swej całej nędzy 
posiada wielkie bogactwa nafty, 
drzewa i węgla, jak również prole- 
tarjat polski jest znany ze swej ła- 
godności, przeto—wedle Cachin'a— 
rzuciła się burżuazja międzynarodo* 
wa na Polską, jako na wielce miły 
łap. Anglja była w tym wypadku 
pierwsza. Zabrała Polsce Gdańsk, 
ażeby zapewnić sobie panowanie 
nad tym jedynym portem polskim, 
Rząd angielski popiera wielkie kon- 
sorcjum angielskie, atworzone celem 
zagarnięcia wszystkich tranzakcji an- 
gielsko-polskioh. Konsorcjum utwa- 
rzone zostało na wzór innego kòn- 
sorcjam, zorganizowanego w celu 
opanowania małych narodów, a mia- 
nowicie Litwy, Łotwy i Estonji. 


Ku cei poległych żołnierzy 
amerykańskich. 


PARYŻ, 29 maja. (Pat). Hav. 
Uroczystości na cześć poległych 
żołnierzy amerykańskich rozpoczę- 
ły się od odprawienia nabożeńst= 
wa w tutejszej kaplicy amerykań- 
skiej. Uformował się pochód na- 
stępnie w którym wzięły udział 
niektóre oddziały amerykańskie z 
Koblencji, oddziały wojsk francu- 
skiohb, oraz delegacje licznych to- 
warzystw amerykańskich, francu- 
skich i angielskich. Pochód udał 
się poł łuk tryamfalny, gdzie am- 
basador St. Zjednoczonych złożył 
wieniec na grobie nieznanego żoł: 
4ierza i wygłosił przemówienie, 
w którem złożył hołd nieznanemu 
żołnierzowi i uznanie Francji, o- 
raz zapewnił o wiernej przyjaźni 
sprzymierzonych, * W uroczystości 
wzięli udział prezydent rzeczypo- 
spolitej Millerand, ministrowie 
wojny i marynarki, liczni genera- 


iowie 1 wielkie tłumy publicz- 
ności, 


„ Represje w Irlandii. 

LONDYN, 30 maja „Dally Chro- 
nicle“ donosi, że rząd postanowił 
rozciągnąć prawo wojenne na całą 
połndniową Irlandję. Będą przed- 
sięwzięte środki wojenne 
przy współudziale floty, ce- 
lem przęszkodzenia przewozówi bro- 
ni i amunicji, 

PARYŻ, 30 maja (Pat). „Matin* 
donosi g Belfastu, że w skład par- 


lamentu Trlandji północnej wejdzie 
40 unjonistów, 6 naojonalistów i 6 
sinfeinistów. 


Rozbrojemie Bawarii: 


GDAŃSK, 30 mája (Pat) Dzien- 
niki donoszą. Gabinet Rzeszy ze- 
brał się wczoraj w niedzielę na po- 
siedzenie poświęcone włącznie kwee 
stji rozbrojenia. Ponieważ w nie- 
dzielę nie odbywają się zasadniczo 
posiedzenia gabinetu należy przyjąć, 
że gabinet zwołany został z powodu 
stanowiska Bawarji w kwestji roz- 
brojónia, które to stanowisko grozi 
niewypełnieniem ultimatum w wyzna 
czonym terminie. co do rozbrojenia. 
Po wczotajszem posiedzeniu nie wy- 
dano żadnego urządowego komuni- 
katu. Z informacji, nadesłanych z 
poważnego źródła: z  Monśchjum 
można wywnioskować, ża w Bawarji 
ujawniły się silne prądy, zmierza- 
jące do niedopuszczenia do rozwią: 
zania Einwohewehry. Wspomniane 
sfery bawarskie starają sią unie- 
możliwić wykonanie ultimatum cho: 
ciażby to miało. spowodować zastoso- 
wanie sankcji i obsadzenie zagłębia 
Ruhr. Zdaje sią, że opozycja prze 
ciw rozwiązaniu Einwoherwehry Wy- 
chodzi od mniejszych dowodów. 


la przyłączeniem do Niemiot, 


WIEDEŃ, 30 maja (K.-K.) Glo- 
sowanie ludowe w Salzburgu od- 
było się w *""ełnym spokoju. W 


samym mle ‘zba głosujących 
wynosiła 2 38 proc. głosów 
w całym kr | -owało za przy- 


łaczeńiem uu Nieiui66, 
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Z kraju" 
Kraków. 


(P) Zjazd biskupów. Drugi 
dzień zjazdu biskupów polskich 
rozpoczął się odprawieniem przez 
księży biskupów nabożeństw przy 
grobach świętych, których relikwie 
znajdują się w kościołach kra- 
kowskich, Ks, biskup Sapieha 
odprawił nabożeństwo w asy- 
stencji licznego duchowieństwa 
na Wawelu. Na nabożeństwie 
obecni byli kardynałowie Dalbor 
i Kskowski, gen. Szeptycki, Osiń 
ski, gen. Nissel, prezydent Fede- 
rowie, rektor uniwersytetu 
Estereicher itd. Kazanie wygłosił 
ks. arcybiskub Teodorowicz. Po 
południu odbywały sią narady W 
pałacu biskupim. Zjazd ma się 
zająć uregulowaniem stosunków 
religijnych kolonji amerykańskiej, 
uregulowaniem stosunków kolonji 


polskich na Syberji i w Rosji. 
Zjazd ma również rozpatrzyć 
sprawę G. Sląska i wschodniej 


Małopolski, względnie episkopat 
polski ma jeszcze raz zaprotesto- 
wać wobec stanowiska biskupów 
Bertrama i Szeptyckiego. Zjazd 
będzie obradował pad sprawą re- 
iormy rolnej i państwowego ntrzy- 
mania duchowieństwa. Wezoraj 
wieczorem u ks. biskupa Sapiechy 
odbyło się przyjęcie dla dostoj 
ników kościoła i zaproszonych 
gości. Monsig. Ratti odłożył swą 
podróż do Rzymu i przybędzie do 


Krakowa, aby wziąć udział w 
zjeździe. 
Nauka i wychowanie.. 


($) W sprawie posad nauczyciel- 
skich w Łodzi. Rada szkolna w Łodzi 
ogłosiła konkurs na wolne posady nau- 
czycielskie, sięgające liczbą posad sto, 
Równocześnie ministerstwo W.R. i O.P. 
nadesłało do wszystkich inspektorów 
szkolnych na terenie b. Król. Kongre- 
sowego odezwę, w której stwierdza za- 
pał do pracy nauczycielskiej u ludu, 
który, posiadając po większej części 
żądaną wiedzę teoretyczną, nie posia- 
da wykształcenia praktycznego, meto- 
dycznego, Fakt ten pociąga za sobą 
stratę czasu i energji obniżając pozy- 
tywną pracę nauczycieli. Ministerstwo, 
chcąc temu zaradzić urządza przy in- 
spektoracie szkolnym praktyczne kursa 
metodyczne, trwające 2 i poł mięsięcy 
od 15 lipca do 50 października 1921 r, 
Słuchaczami takiego kursu mogą być 
osoby, które ukończyły co najmniej 
6 klas szkoły średniej i chcą się w ro- 
ku 1921-22 poświęcić zawodowi nauczy- 
cielskiemu. 

W Łodzi taki kurs trwać bę- 
dzie w tym samym terminie (od 15 do 
50 października r. b.) i bezwzględnie 
wszyscy, którzy mają zamiłowanie do 
zawodu nauczycielskiego, a będą chcieli 
otrzymać stanowiska nauczycielskie 
muszą przejść kurs powyższy. 

Tylko świadectwo seminarjum nau- 


Inwalidzi wojenni. 


„Kuchnia rzeżnicza* jest to 
bardzo duże pomieszczenie, dwa 
razy dłuższe niż szerokie, i tak 
nizkie, że lekarz sztabowy w dłu- 
gim płaszczu operacyjnym, sztyw- 
nym od świeżej i zaschłej krwi 
ludzkiej, dłonią dotyka sufitu. 

„Tu nie możnaby było urządzić 
kina. Kina nie*, przychodzi mu 
wciąż na myśl. Bo wszystkie jego 
życzenia skupiają się w jedno 
niewykonalne prasuie, móc znów 
spokojnie siedzieć w kinie, 

Na kamiennej posadzce siennik 
obok siennika. Na każdym sien- 
niku człowiek; na każdym to, co 


LEONARD FRANK. 


zostało z człowieka. Zakryci aż 
po brodę. 
W  wiadrze, mającym jeden 


metr wysokości a dwa szerokości, 
które stoi w kącie koło drzwi ! 
bywa wypróżniane oo wieczór, pły- 
wają we krwi, wacie i ropie odpi- 
łowane dłonie, ręce, stopy nogi. 
Początek bez zarzutu, Ani zdżbła 
słomy w prźejściach dwudzjesto- 
centymetrowych, ani w środko- 
wym. Pięć rzędów sienników. 
Stół operacyjny obity blachą 
eynkową stoi po śrolku, 
Zamknięto okna. | już po 
trzeoh minutach znów ciężki go- 


czycielskiego polskiego uwalnia od 
obowiazku ukończenia kursu praktycz- 
no-metodycznego, który zalicza się ja- 
ko początkowy kurs metodyczny dla 
nauczycieli czynnych a niewykwalifiko- 
wanych stosownie do ustawy z dnia 
27 maja 1919 r. 

Przedmiotami naukowemi tego kur- 
su będą: organizacja szkolnictwa, pe- 
dagogika, dydaktyka, przerabianie pro- 
gramów  ministerjalnych szkoły pow- 
szechnej i lekcje praktyczne. Nauka 
będzie trwała od 5 do 6 godz. dziennie. 

W miarę wolnych posad słuchacze 
ci modą być mianowani już od 1 sierp- 
nia r. b. Na kurs ten mogą uczęszczać 
nauczyciele obecnie czynni, Dlą za- 
miejscowych kandydatów ułatwia się 
warunki mieszkaniowe i aprowizacyjne. 
W związku z powyższem wydział kul- 
tury i oświaty postanowił wystąpić do 
magistratu m. Łodzi z prośbą o wyasy- 
gnowanie mk. 200,000 do wyliczenia się 
na subwencjonowanie tych kursów. 

Wszelkich informacji w tej spra- 
wie udziela rada Szkolna m. Łodzi 
(Piramowicza 3). 


(c) Kurs dla kandydatów na nau- 
czycieli. Celem przygotowania nauczy- 
cieli dla szkó! powszechnych, zostanie 
otwarty przy państwowem seminarjum 
nauczycielskiem w Tomaszowie Mazo- 
wieckim, praktyczny kurs metodyczny 
w czasie od 15 lipca do 1 października 
1921 r, — Warunkiam przyjęcia na kurs 
jest ukończenie 6 klas szkoły średniej. 

Kandydaci, którzy wykażą się sku- 
teczną pracą na kursie, otrzymają po- 
sadę nauczycielską, z ważnością od 
1 sierpnia 1921 r. 

Niezamożni słuchacze (-kl) korzy- 
stać będą z internatu i stołowni semi- 
narjum, 


Podanie z dołączeniem metryki 
urodzenia, świadectw szkolnych, życio- 
rysu oraz zaświadczenia lekarskiego o 
fizycznem uzdolnieniu kandydatek (-ki) 
do zawodu nauczycielskiego — należy 
nadesłać do inspektora szkolnego w 
Brzezinach, najpóźniej 15 czerwca r. b. 


Literatura i sztuka. 


() Odkrycia artystyczne i archeolo= 
giczne. Senator włoski Francesco 
Trinchera odkrył w kościele Zwiasto- 
wania w Ostini wspaniałe dzielo Vero- 
nese'a „Zdjęcie z krzyża, które po- 
chodzi prawdopodobnie z ostatnich lat 
działalności wielkiego artysty. Odkry- 
cia, dotyczące t zw. kultury mykeń- 
skiej, która ogarnęła cale zagłębie Mo- 
rza Śródziemnego w drugim tysiącleciu 
przed Chr., wzbogaciły się nowem wy 
kopaliskiem. Po Azji Mniejszej (Troja), 
Grecji (Mykeny, Orchomenos, Tiryns), 
Krecie (Knossos, Faistos) i Hiszpanii, 
przyszla kolej na Sardynję, gdzie w 
miejscowości Seri odkryto doskonale 
zachowaną świątynię. 


() Śmierć jana Aicard'a. W Paryżu 
zmarł znany poeta i publiczysta fran- 
cuski, Jan Aicard, członek Akademiji. 
Zmarły był autorem pięknych powieści, 
utworów lirycznych i dramatów, jak 
słynny „Pere Lobomard*. 


rący smród gnijących, ropiejących 
ran, ropy, Skrzepłej krwi. potu 
śmiertelnego, karbolu, lisoln na- 
pełnia „kuchnię rzeźniczą* tak, że 
gdy wejdzie tu zdrowy silny ezło- 
wiek, przyzwyczajony do świeżego 
powietrza, po chwili widzi płaty 
przed oczyma i ziemia z pod nó: 
mu się usuwa. 


W „knebni rzeźniczej*, tu za 


frontem, udzielają pierwszej po- 
mocy. Prędko. Ani chwili straty 
czasu. Tu się amputuje, Do 


„kuchni rzeźniczej* przywlekają 
wprost z pola walki, bez wyboru: 
oficerów i Żołnierzy, dla ampu 
tacji. Strata kwadransu czasu 
oznacza śmierść. 


Ci amputowani, którzy nie 
tracą przytomności, leżą mie- 
ruchomi, milezący ze świecącymi 
wypiekami na twarzy, są straceni, 
już ulatują. 

Inni ryczą, rzacają się w górę, 
krzywią się, wiją, kwilą ja nowo- 
parodzone kott, śmieją się w 
obłędzie zorączki, lub poruszają 
,okaleczonemi ciałami, zupełnie 
powoli, ałe bez przerwy. 

Życie najszozęsliwszych polega 
na tem, że budzą się z omdlenia 
i znów omdiewają. Do tego przy- 
czynia się gęsty smród. 

Lekarz sztabowy musi po każ- 
dej lub po dwuch amputacjach, po 
każdęj pół godzinie, wyjść na 
dwór na powietrze, zchy mu przy 
uastępnej amputacji piła, ezy nóż 


Włorek 31 maja 1921 r. 


() Rzeczpospolita artystyczna. Wol- 
ne zjednoczenie artystów paryskiego 
Montmartre'4 zorganizowało się obe- 
cnie jako odrębna rzeczpospolita i za- 
mierza przeszkodzić, żeby „święty Mont- 
martre byt przedmiotem spekulacji chy- 
trych przedsiębiorców i właścicieli re- 
stauracji”. W pierwszym paragrafie kon- 
stytucji wyrażają założyciele konstytucji 
tej najmłodszej republiki swe cele i za- 
dania. mianowicie: popieranie i utrzy- 
manie dotychczasowej opinji artystycz- 
nej Montmartru, ochrona piękna i este- 
tyki, zwalczanie wandalizmu w Sztuce 
oraz utrzymanie francuskiego dowcipu 
i humoru, Siedmnastoletnia dziewczyna, 
która dotąd była modelką, została mia- 
nowana prezydentem tej 1zeczypospoli- 
tej na bieżący rok. Nowe państwo nie 
uznaje religji ani polityki, 


Teatr i muzyka. 
— 0— 

)( W Teatrze miejskim dzisiaj ze- 
spół „Reduty* odegra komedję „Wojna 
i miłość" młodego autora p. W. Chet- 
mickiego. W sztuce okaże się: Oster- 
wina, Maszyński, Różyczki, Snay, Sta- 
szkowski i Turczyński. Jutro, w środę, 
goście warszawscy dają dramat T. Ritt- 
nera „W małym domku“, w którym 
pole do popisu mają: Dulębina, Oster- 
wina, Horwatówna, Peszanowska, Chmie- 
lewski, Jamiński, Maliszewski, Różycz- 
ki, Snay i Turczyński. 

We czwartek dnia 2 po raz drugi 
„Wojna i miłość“ w niezmienionej ob- 
sadzie. Widowiska rozpoczynają się 
punktualnie o godz. 8.50, poczem drzwi 
na salę widzów są dla wszystkich zam- 
knięte. 


)( (m) „Stare miasto“ sztuka Franc. 
Domnika ze śpiewami i tańcami, którą 
obecnie Teatr Miejski wystawił, ma już 
niejedną na sobie zmarszczkę, zmarsz- 
czkę starości i przeżycia. „Stare mia- 
sto” przeznaczone jest raczej dla teatrzy- 
ku ogródkowego, czy dla nieposiadają- 
cego aspiracji teatru ludowego, niż dla 
teatru miejskiego, mającego poważniej- 
sze, zdaje się, zadania i obowiązki, niż 
karmienie tandetną i bezduszną strawą 
mało inteligentnej publiczności przed- 
miejskiej. 

Dorowski, takiem jest bowiem na- 
zwisko pisarza, kryjącego się pod pseu- 
donimem Domnika, jakkolwiek był bar- 
dzo płodnym i nawet dużym scenom na- 
rzucał utwory swe, jak „Hołlotę”, „Dzie- 
ci muzy”, lub „Kominiarzy”, nie grze- 
szył nigdy ani talentem, ani głębią, ani 
dobrym choćby pomysłem. „State mia- 
sto” jest dlań typowym, bo zupełnie bez- 
wartościowym melodramatem, „urozinai- 
conym” tańcami i śpiewam. Z wyko- 
nawców, którzy się dość bezceremonijal- 
nie na tym „wesołym melodramacie” 
bawili na scenie, tylko dwaj aktorzy za- 
sługują na wyróżnienie, a mianowicie 
pp. Rosłan i Wiśniewski pierwszy z nich 
dał dobrą sylwetkę bezczelnego łajda- 
ką i łobuza Wicka; drugi zaś ożywił grą 
swą postać Zdzisia, jakiegoś upadłego 
szubrawczyny, rozbrajającego swą glu- 
potą i cynizmem, / 


 — 


Yap. 
—o— 
Maleńka wysepka archipelagu Ka- 

rolińskiego, położona między Japonją 
a Australją śród nieźmierzonych wód 
Oceanu Spokojnego, wysepka taka 
niewielka, że w ciagu jednego dnia 
przebyć ją można prawie całą — 
stała się przedmiotem nieporozumie- 
nia dwuch potężnych *«4carstw: Ja- 
ponji i Ameryki, 

O tej drobnej wysspce, noszącej 
nazwę Yap — pisaliśmy już nie- 
jednokrótnie. Wiedzą zatem ozytel- 
nicy nasi, że mimo swego małego 
obszaru, ma ona dla Oceanu Spokoj- 
nago niemałe znaczenie, a najdo- 
nioślejsze znaczenie dlatego, że jest 
stacją dawnej niemiecko-holender- 
skiej linji kablowej Menado-Szanghaj: 
nadto jest stacją węglową, jakkol- 
wiek parowce zawijają tylko parę 
razy w ciągu roku do tej przystani, 

Jak wiadomo wysepkę tę przy 
rozdziale kononji niemieckich O- 
trzymała Japonja, dla. której ma 
dużą wartość, gdy leży na jej linji 
ekspansyjnej, prowadzącej do wysp 
Macjańskich, Karolińskich, Nowej 
Gwinei i Australji. Kto ma prawa 
zwierzchnictwa na Yapie może tu 
zaopatrywać w węgiel swoje 
okręty wojenne i krążowniki, zaś 
innym tego odmówić, a że wysep- 
ka położona jest w pobliżu wysp 
Filipińskich, przeto jej wartość dla 
Ameryki jest nie mniejsza niż dla 
aponji. 

Ludność tuziemcza zamieszku 
jaca wyspą — jak stwierdza p. 
V. Kammel w „Denziger Ztg.* — 
jost rasy mieszanej, mikronezyj- 
skiej, powstałej z Malajczyków i 
Melanezyjczyków. 

Jest to piękny typ ludzi, o 
smukłych postaciach, wąskich bar- 
kach i drobnych stawach. Bran- 
soletki z muszli lub szyldkretu, 
noszonej przez kobiety na Yapie, 
nie włoży żadna Europejka, na 
tak cienką bowiem rękę w kostce 
jest obliczona. Wyspiarki zarów= 
no młode dziewczęta, jak i kobie- 
ty, bywają często bardzo urodzi- 
we — rysy twarzy mają subtel- 
ne, nosy kształtne, 
wielkie, ciemne. Zniekształcającą 
wszakże postać.. krynolina z zie- 
lonej trawy stepowej; jest to je- 
dyny strój, a krynoliny są takie 
szerokie ( grube, że elegantki Yapu 
myszą trzymać ręce zdala od kibici 


Wyspiarki są przez rodaków 
awoich bardzo poszukiwane, gdyż 
jest ich znacznie mniej niż męż- 
czyzn — rodzice, 8 potem mąż 
strzeyą bardzo swego skarbu, co 
jednak nie na wiele się przydaje 
— kronika skandaliczna Yapu ob- 
fitoje w awanturnicze przygody 
miłosne. Mężczyzna musi sobie 
ciężko zapracować na towarzyszkę 
życia, nie może się zaniedbywać 
i stara się zawsze przypodobać 
kobiecie, W tym celu nosi wspa- 
niałą szkarłatną |rzepaskę dokoła 
bioder, stanowiącą całe jego ubra- 
nie i pudruje się pudrem z korze- 
ni. Włosy zapuszczą długie, do 


% ręki nie wypadły. 

Co dzień wynoszą cztery do 
sześciu trupów. 

Świeża słoma, Świeże płótna, 


świeży ranni. Ami zdżbła w 
przejściach, Porządek. Wiadro 
przy drzwiach napełnia się. | 
wypróżnia się punktualnie 
szóstej wieczór.  Sienniki 
wyciązgniete w równe szeregi, 

Lekarz sztabowy pilnuje. 

Do „kuchni rzeżnicze* nie 
przychodzą gazety. Ta się cierpi. 
Tu się nie interesują wiadomoś- 
Tu intere- 


0 
leża 


ciami o zwycięstwach, 
sują się nogą odpiłowaną, którą 
właśnie  senitarjusz rzucił do 
wiadra. Chce się mieć znów swoją 
raz wziąć ją do 
Bardzo dokładnie 


nogę Jeszcze 
rąk. Obejrzeć, 
obejrzeć. 

„Moja noga! To jest moja no- 
ga. Moja! Moja noga!“ Najpierw 
krzyczy o swoją nogę, potym że- 
brze: „Daj tu. Chodź, tu. 
Daj mi“. 

Żebrzący leży pod oknem, leży 
w ciemnym szeregu, w czwartym 
łóżku, licząc od tylnej ściany. On 
musi przecież znowu krzyczeć, 
przekrzyczeć ryk bólu, jęk, wycie, 
żeby go sanitarjusz usłyszał. 

„Taki nonsens! Przeklęty non- 
sens!" wymyśla wyczerpany sani- 
tarjusz. | przynosi żebrzącemu 
długą nogę, która między kolanem 


daj 


a obciętym biodrem ma straszną,| 


gigboką, ropiejącą, cuchnącą dziw- 


rę. Kładzie mu ją poziomo w|i spogląda 


chciwie wyciągnięte ręce. 

ołnierz ogląda, ma oczy sze 
roko otwarte mistycznym dresz- 
czem przejete, długą ciężką nogę, 
która należała do niego przez dwa- 
dzieścia lat, odsuwa się od niej 
coraz dalej. Wreszcie, wstrząśnięty 
śmiertelnym wstrętem, rzuca nogę 
na środek przejścia. Ryczy: „lo 
mie jest moja noga“. 

To nie była jego noga. Wy- 
czerpany saniłarjusz wyciągnął z 
wiadra inną. 

Człowiek w czwartym łóżku 
jest teraz spokojny. Zemdlał. 

Obok niego leżący, . który ma 
też tylko jedną nogę, odwraca 
twarz do omdlałego i mówi: „Ty 
zasypiasz, kochany, i masz dwie 
nogi, a gdy się obudzisz będziesz 
miał tylko jedna“ Przytem uśmie- 
cha się; uśmiech jego wskazuje, że 
największa beznadziejność może 
być wyrażona jednym uśmiechem. 

„Zasypiasz, kochany i nasz 
dwie nogi, a gdy się obudzisz, bę- 
dziesz miał tylko jedną”. To zda- 
nie znalazł i powtarza je ciągle. 

Czwarte łóżko w ciemnym sze- 
regu licząc od tylnej ściany, drę- 
czy lekarza. Nie wiedzie mu się 
z tym czwartem łóżkiem. Właści- 
ciele tego czwartego łóżka, albo 
umierają pod piłą, albo zachowują 
się wyjątkowo dziko. 


„Znowu te czwarie łóżko”, my- 


wąskie, oczy.|. 


i lekarz, choiy z przepracowania 
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bioder i spina je wysokiemi grze- 
bieniami, kunsztownego kształtu. 
Gnośny i leniwy spędza cały dzień 
na strojeniu się i pielecenowaniu 
swojej urod). ; a 

Roślinność posiada Yap bujną, 
przyrodę wogóle niesłychanie ma- 
lowniczą. Z powodu żaru sło- 
necznego w dzień życia rozpoczy” 
na się dopiero w nocy, a włedy 
dziewczeta, zrzuciwszy już kryno* 
linę, tańczą i urządzają gonitwy 
w zaroślach 

Monetą obiegową na Yapie 
jest.. kamień, podobnie jak w kra- 
jn Togo i na Złotem Wybrzeżn. 
Lecz gdy tam moneta ta jest 
drobna, pieniądze kamienne na 
Yapie mają do czterech metrów 
średnicy, posiadają odrębne naz- 
wy i tytuły honorowe, a szozęśli- 
wy ich posiadacz może za nie na- 
brwać najwieksze pola, najpiek- 
niejsze domy, kupić od rodziców 
najponetniejsze dziewczęta. Pie- 
niądze te wyrabiane są'z kamie- 
nia żółtego, znajdującego się na 
wyspach Palanin, wydobywanego 
tam śród wielkich trudności inaj- 
pierwotniejszemi narzędziami, szli- 
fowanego na cienkie, okrągłe tar- 
cze, na środku przedziurawione, 

Gdy mieskańcy danej wsi wy- 
bieraju się po zakupy, przesuwa- 
ją przez otwory w tarczach ka- 
miennych pień palmowy, 50 ludzi 
bierze go za jeden koniec, 50 za 
drugi i, śród głośnych okrzyków, 
ruszają w drogą. -Odszkodowania 
wojenne płacą wyspiarze takim 
samym „ciężkim groszem“, 


Sposób na tych, co proszą 
o podwyżki. 


Rzecz dzieje się w czasach dzi- 
siejszych, w przedsiębiorstwie.„ zresztą 
mniejsza o nazwę, w gabinecie szefa, 
którego jeden z pracowników prosi o 
podwyżkę pensji. 

— Panie dyrektorze, przedsiębior. 
stwo prosperuje znakomicie i przynio- 
sło w zeszłym. roku napewno wielkie 
dochody — może mógłym pana dyrek- 
tora prosić o niewielką podwyżkę... 

— W zeszłym roku hm.. — czy 
pan w zeszłym roku dużo tak pracował? 
— Ja? Jak koń panie dyrektorze! 

— Zobaczmy. Zeszly rok miał 566 
dni, prawda? 

— Tak, zapewne. 

— Sypia pan ośm godzin dziennie, 
czy tak? 

— Tak. 

— To jest jedna trzecia część ro- 
ku, czyli 222 dni. Pozostaje dni 244. 

— Zgadza się. 

— Ośm godzin dziennie jest pan 
wolny, to wynosi znowu 122 dni, czyli 
pozostaje jeszcze 122. 

— Bardzo slusznie. 

— W niedzielę pan nie pracuje, ca 
wynosi 50 dni w roku, zostaje 70. 

— No.. tak. 


na nogę, która leż” 
w przejściu z amputacji. 
„Zupełnie niemożliwe! Nie ma 
miejsca!“ Przytym pilnuje on da- 
lej cienki przegub ręki. 
Dźwięający nosze stają. 
radni, 
„Zanieście 
necznej”. 
„Rozkas! Ale właśnie zanieś- 
liśmy tam sześciu. Przysłano nas 
tutaj. Sala jest przepełniona“, 
u 


Bez- 


ich do „sa ta- 


„Uu..! 

„Tutaj także! Pełno! Pełno! 
Wszędzie pełno! Nie ma więcej 
miejsca!* 

Deukatne kwiłenie uawonaro- 
dzonych kotów. , 

Tułów porusza sią powoli i 
bez przerwy. 

Zrobiono miejsce: sienniki ze- 
sunięto jeszcze bliżej, tak, że nie 
ma jaż przejść dwndziestocenty- 
metrowych. Jedno wielkie, dłu- 
zie, wyjące, jączące, kwilące łoże 
boleści. 

Podczas.gdy posłagacze z no- 
szami wychodzą. potą: ujący Się 
okrzyk „0O!“ wypada z ust. 

Język wysuwa się długi i siny: 
Gorący, gęsty smród. 

„Kuchnia rzeżnicza* jest tyl- 
ka małym oddziałem wiecznie 
przepełnionej „sali tanecznej“, w 
której znajduje się pięć razy wię- 
cej sleuników niż w „kuchni rzeż- 


| niezej*. 
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Dnia 29 maja r. b. 


Cześć 


— W soboty pracuje pan pół dnia, 
czyli schodzi 26 dni, a zostaje 44. 


zmarła 


Jej Pamięci! 


do Starego Miasta z 10-ciu powięk- 
szono do 12-tu, na linji Nr. 10 ze 


Wtorek 81 maja 1921 r. 


w Dreźnie pani 


Zarząd 
Tow.Akc. Midzewskiej Manuf. Dawetn. 


dawn. Heinzel i Kunitzer, 


Agnieszka Mina Kunitzerow 


małżonka nieodżałowanego współzałożyciela firmy naszej, radcy przemysłowego 
p. Juljusza Kunitzera, dotychczas ezłonkini Zarządu naszego Towarzystwa. 


Zmarła była przez długie lata wierną i dzielną współpracowniczką naszego Zarządu 
przy boku swego wielce zasłużonego małżonka i od czasu przeniesienia się do Drezna 
okazywała zawsze żywe zainteresowanie dla naszego przedsiębiorstwa. ] 

Wyrażamy niniejszym w smutku pogrążonym krewnym nasze najgłębsze współczucie. 


— Tak jest. Starego Miasta do Widzewa — z 8 + Gw za a a cy IRDA zmarł nasz długoletni członek i założyciel Stowarzyszenia Komiwojażerów 
— Czy miał pan czternastodniowy|do 10 pociągów, „0. H.P., p zy i 
urlop? W związku z tem zwiększono 


— Tak... miałem... 
— Zostaje 50 dni. Następnie w ro- 
ku jest 12 dni świąt uroczystych, tak, 


personel konduktorski o czterdzieści 
kilka konduktorów. Obecnie pracuje 
przeszło 400. Zaprojektowano prze- 


b. p. Eljasz Rozental 


że pozostaje dni 18. 

— Ah.. hm... tak... 

— Pięć dni był pan chory, zostaje 
15 dni, czy tak? 

— T..A..Kw 

— Co dzień ma pan godzinę przer- 
wy obiadowej, przez rok wynosi to dni 
15, czyli pozostaje jeden dzień, a to był 
właśnie 1 maja, w którym pan nie pra- 
cował. Swoją drogą, pan ma szczęście, 
że ubiegły rok byl rokiem przestępnym, 
bo inaczej brakowałby panu jeszcze 
jeden dzień. 

Po tej rozmowie pracownik cofnął 
swoje podanie o podwyżkę pensji. at. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 

31-szy maja. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, cieplej. Słabe wia- 
try pólnocno-wschodnie. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 


29 i 30 (III sesji) posiedzenie 
rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek, dnia 31 maja i w środę, 
dn. 1 czerwoa o godz, 6 po poł. 
punktualnie. 

Posiedzenie powyższe, jako 
zwołane w drugim terminie, zgod- 
nie z art. 81 D. o S. M. oraz 
8 22 R, O., będą prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych. 


Powiększenie ruchu trarmwa- 
jowego. 

(x) Z dniem dzisiejszym ruch 
tramwajowy na kilku linjach został 
powiekszony. Mianowicie na linji 
Nr. 4 „pelnos — Górny Rynek“ 
liczbę pociąg w + *iekszono z 9 do 12, 
na linji Ni. « — „ „Górnego Rynku 


dłużyć linję tramwajową do rzeźni 
miejskiej, po której kursować będą 
pociągi Nr. 6. 


Amnestja. 


Wyszedł z druku Nr. 42 Dizien- 
nika Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 29 maja 1921 r., za- 
wierający ustawę z dnia 24 maja 
1921 roku w przedmiocie amnestji 
z powodu uchwalenia ustawy kon- 
stytucyjnej Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 17 marca 1921 r. 


Sprzeniewierzenie. 


(k) Po dokonaniu rewizji w ka- 
sie wydziału plantacji miejskich, 
okazał się deficyt w sumie okoła 
90,000 marek. Sprawcą tego sprze- 
niewierzenia jest kierownik wydziału 
P. Ciszkiewiez, którego natychmiast 
zawieszono w czynności, W związku 
z tym wczoraj odbyło się posiedze- 
nie prezydjam magistratu, na którem 
postanowiono sprawę  Ciszkiewicza 
skierować do prokuratora sądu okrę- 
gowego w Łodzi. 


Strejk w szkołach żydowskich 


W niedzielę dnia 29 b. m. roz- 
począł się strejk nauczycieli w śrad- 
nich szkołach żydowskich. Strejk 
ten wybuchł na tle trwającego od 
kwietnia zatargu pomiędzy właścicie- 
lami szkół a nauczycielstwem. 


O handel rybami. 


(k) Drobni handlarze rybami 
zwrócili się do magistratu z zażale- 
niem przeciw drzierżawcom hal tar- 
gowych. Zaznaczają oni, że około 
100 rodzin prowadzi od wielu lat 
specjalny handel detaliczny rybami; 
magistrat polecił im, aby handel u- 
skuteczniony był w specjalnych ha- 
lach. Hale te wydzierżawiło kilku 
hurtowników, podnajmując detalistom 
poszczególne miejsca. Do wybuchu 
wojny handel ten nie był krępowa- 
nr. delaliści kupowali rybę od dzier- 


Zmarły swą gorliwą pracą i trudem położył duże zasługi dla naszego stowarzyszenia. Pamięć 


o nim pozostanie dla nas niewygasłą, 


żawców, lub innych osób, a dzierżaw- 
com płacono tylko komorne. Obecnie 
dzierżawcy eksploatują detalistów. 
biorą od nich o 800 marek od puda 
drożej, niż polska chrześcijańska 
spółka dłą handlu rybami. Trust 
trzech dzierżawców rujnuje detalis- 
tów. Petenci prosili. aby polecić 
dzierżawcom pobieranie jedynie opła- 
ty rocznej ża najem pomieszczeń do 
handlu rybami, pozostawiając deta- 
listom swobodę zakupu ryb, lub wy- 
znaczenie innego miejsca na prowa- 
dzenie detalicznego handlu rybami. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Wtorek, 31.V. Występ teatru „Re- 
duta* z Warszawy. „Wojna i miłość” 
kom. W. Chełmickiego. Początex o g. 
8.35 wiecz. 


z sądów. 


Burmistrz i sekretarz magistra 
tu łapownikami. 


Sąd okręgowy m. Łodzi rozpo- 
znawał sprawę przeciwko b. bur- 
mistrzowi m, Głowna, Wincentemu 
Piaskowskiemu i sekretarzowi te= 
goż magistratu l"nacemu Borow- 
skiemu, Wojciechowi Majewskie- 
mu i Pejsachow! Szmirajowi, 0s- 
karżonym z art, 2 ust. z dnia 30 
stycznia 1919 r. (o łapownietwo i 
nadużycie). 

Szczegóły sprawy tej są na 
stępujące, w miesiącu sierpniu 
1920 r. na przeglądzie poboro- 
wym w Brzezinach przedstawione 
zostały zaświadczenia przez Woj- 


ciecha Majewskiego | Pejsacha 
Szumiraja, na mocy których otrzy- 
mali ani odroczenia. Świadectwa 


kilka 
osobom, 
datki, 


wystawione były przez magistrat 
m. Głowna i stwierdzały że Woj- 
ciech Majewski ma dwoje dzieci 
Anielę i Stanisława w wieka 2-ch 
i l-go roku a Pejsach Szamiraj 
posiada również dwoje dzieci Szy- 
mona w wieku 2-ch lat i Libę w 
wieku 2 miesięcy. Zaświadczenia 
te podpisane były przez burmi 
strza Wincentego Piaskowskiego i 
sekretarza nagistratu Ignacego 
Borowskiego. PO sprawdzeniu pra- 
wdziwości tych zaświadczeń oka- 
zało się, że Majewski miał córkę 
Anielę, lecz że zmarła ona przed 
wystawieniem świadectwa. Co zaś 
do Pejsacha Szumiraja to okazało 
się, że nigdy córki Liby nie po- 
siada}. Zbadany wtej sprawie Ma» 
jewski zewnał, że na krótko przed 
poborem burmistrz Piaskowski 
wyrsził się, że gdyby córeczka 
jego, Aniela, żyła, to przysługi- 
wałoby mu prawo odroczenia, a 
uastępnie poradził mu przynieść 
metrykę urodzenia i wraz z Bo- 
rowskim wypisali zaświadczenie 
dla wła!z wojskowych. 4a wyda- 
nie tego świadectwa, Majewski 
dał Borowskiemu 200 marek, a 
Plaskowsciemu zawierzał zrobić 
podarunek w postaci bucików dla 
je o żony. 


Zbadany w tej sprawie Pejsach 
Szumiraj zeznał, że przed poborem 
radził się z sekretarzem Borom- 
skim i Boromski za 3000 mk. obie- 
cał dać mu zaświadczenie, które 
uwolni go od wojska. W tym ce- 
łu sporządzono fikcyjną metrykę 
na imię córki jego Lai i następnie 
wydano mu zaświadczenie, że ma 
dwoje dzieci. Prócz tego wydano 
takich zaświadczeń innym 


Śr Jm. 


PRACZE: 


Na przewodzie sądowym wina 
podsądnych została udowodniona, 
Sąd wydał wyrok, którym postano= 
wit: Ignacego Borowskiego i Wine 
centego Piaskowskiego uznać za 
winnych tego, że w roku 1920 
w Głownie działając świadomie 
wspólnie zażądali i otrzymali ła« 
pówki za wydanie fałszywych za- 
Świadczeń: lgracy Borowski od 
Kutnowskiego 500 mk., od Knobla 
500 mk., od Noecha Goldsteina — 
parę cholewek, od Brajtsztajna — 
700 mk., od Nasielewicza 200 mk., 
zaś Wincenty Piaskowski: od Ku- 
tnowskiego i Knobla po 150 mk, 
od Noecha Goldsztajna 200 mk., 
od Brajtsztajna 500 mk. i od Na- 
sielewicza 500 mk. i skazać każ- 
dego z nich na zamknięcie w wię- 
zieniu na przeciąg jednego roku. 


Tegoż Ignacego Borowskiego 
i Wincentego Piaskowskiego uz- 
nać za winnych tego, że przed 
poborem w sierpniu 1920 r. jako 
urzednicy magistratu m, Głowna, 
iztałając świadomie wspólnie i 
powodowani chęcią zysku, Sporzą- 
izili fałszywe zaświadczenie o 
stanie rodzinnym dla zaintereso 
wanych osób i skazać ich na zam= 
knięcie w ciężkim więzieniu 28 
skutkami przewidzianemi w art. 
25 — 36 kod, kar. Tenacevo Bo- 
jowskiego na przeciąg 8 lat, Win- 
"entero Piaskowskiege na pr e= 
ciąg 4 lat. Prócz tego sąd po» 
stanowił Pejsacha Szumicaja i 
Wojciecha Majewskiego, uznać za 
winnych tego, że w miesiącu sierp- 
niu 1920 r, w Brzezinach, dopuś* 
cili się oszukańczych zabiegów w 
celu uzyskania dla siebie odro- 
czeń słażby wojskowej przez sko= 


od których też pobrano |Tzystanie z zaświadczeń, zawiera= 


jących nieprawdziwe wiadomości 


8 = 


"n + 7 


e ich stanie rodzinnym i skazać 
ich na więzienie Pejsacha Szumi- 
raja na przeciąg jednego rokn i 
2 miesięcy i Wojciecha Majew- 
skiego na takąż kare 1 rokui 
6 miesięcy więzienia, Nadto na 
koszta i opłaty sądowe. 


ee 


Z okolicy. 


—0— 


k) Teorja a rzeczywistość. 
Zasada oszczędzania i zgody mię- 
dzy przychodem a wydatkami jest 
dziś powszechnie zalecaną jako 
jedyny środek rozwiązania trudnych 
warunków ekonomicznych i walu- 
towych. Ograniczać się należy do 
najpotrzebniejszych wydatków. Jak 
się wykonywa ta zasada w rzeczy- 
wistości, niechaj posłuży następu- 
jący przykład: 

W powiecie rawskim Sejmik 
uchwala budżet. W budżecie tym 
szkolnictwo zostaje zupełnie pomi- 
nięte, na cele humaniłarne i do- 
broczynne uchwalone zostają małe 
sumki. W budżecie tym figurują 
natomiast następujące pozycje: 
na samochód dla starosty 1 miljon 
marek, garaże dla samochodu 300 
tysięcy marek, do dyspozycji sta- 
rosty 1 miljon marek, na ekwipaże 
dla pisarzy starostwa po 200,000 
marek, dodatku dla pisarzy staro- 
stwa — 2 miljony marek itd, 

Oto próbka naszej gospodarki 
społecznej. 


Sprawy wojskowe. 


:) Ruina lotnictwa wojskowe- 
go. W dziedzinie lotnictwa wojsko- 
wego nie mieliśmy szczęścia. 
Pierwszym kierownikiem tego dzia- 
łu był specjalista od captiorów 
(balonów obserwacyjnych na uwię- 
zi), drugim b. generał rosyjski 
Macewicz, który od r. 1910 nie 
zajmował się lotnictwem. Wogóle 
oficerowie rosyjscy latali tylko do 
r. 1917, jak wiadomo, gdy właśnie 
lata następne przyniosły szereg 
największych udoskonaleń w dzie- 
dzinie lotnictwa. 

Nic też dziwnego, że ci kiero- 
wnicy nieprzygotowani zabagnili 
naszą gospodarkę lotniczą w spo- 
sób niesłychany. Gospodarka gen. 
Macewicza, kosztowała państwo 
miljardy i szereg ofiar w ludzkich. 

Generał Macewicz za swą nie- 
udolną gospodarkę, prowadzącą do 
nadużyć, otrzymał dymisję. Lecz 
nie przesądza to sprawy, ktoś musi 
ponieść odpowiedzialność za te 


kolosalne, a nieudolne zakupy 
używanego materjału, jakie czynio- 
no zagranicą (427 aparatów, jak 
podaje „Kur. Polski“) i śmieszną 
wydajność lotnictwa na frontach. 
Według wiadomości, podawanych 
w prasie, na froncie znajdowało 
się w lipcu 20 roku 5 proc. z li- 
czby zakupionych aparatów. A cóż 
było z resztą? 

Znaczna ilość (kilkadziesiąt 
sztuk) tych aparatów — jak donosi 
„Robotnik* — znajduje się obecnie 
w hangarach i skrzyniach w War- 
szawie i Krakowie w stanie gorzej, 
niż opłakanym. Aparaty te nade- 
szły w okresie po rozejmie i cho- 
ciaż nie były zupełnie jeszcze uży- 
wane, stoją z przegniłemi skrzy- 
dłami, połamanemi kadłubami, czę- 
ści metalowe zjadła rdza! 


Jednocześnie „Robotnik* po- 
dnosi sprawę umów pułk. Stacho- 
wskiego z fabryką garnków „Plage: 
i Laśkiewicz“ w Lublinie, której 
ów pułk. jest akcjonarjuszem. Fir- 
ma owa podjęła się dostawy 300 
płatowców, pobrała znaczne zalicz- 
ki, dotychczas nic nie dostawiła, 
ale jak się okazuje cena tych pła- 
towców mą być kilkakrotnie wyż- 
sza od ceny płatowców tych sa- 
mych modeli sprowadzonych z 
Włoch. 

Takiej gospodarki istotnie tole- 
rować nie można. Państwo, które 
ciągle ma wielki deficyt, nie może 
sobie pozwolić na opłacanie wago- 
nów salonowych dla urzędników, 
jaki na kupno przepłaconych aero- 
planów, ani też magazynowanie 
ich po to, by drzewo gniło a me- 
tal rdza zjadała. Nas nie stać na to! 


Repatrycjacja ieńców. 


Biuro prasowe min. spraw za' 


zanicznych komunikuje, że ze 
względu na (rndności ujawnione 
ze strony  rosyjsko-ukraińskiej 
komisji mieszanej repatrycjacyj- 


nej przy wykonanin układu o re- 
patrycjacji i z uwagi na to, że 
pomimo nusiłowań delegacji pol- 
skiej w komisjach mieszanych re- 
patrycjacyjnych w Moskwie i War- 
szawie, strona przeciwna nie wy- 
stala jeszcze do krajn odpówie- 
dniej ilości transportów z wię- 
Źniami i internowanymi w dnin 
28 maja, przewodniezący delega- 
cji polskiej Rzeczypospolitej pol- 
skiej w komisji mieszanej do spraw 
repatrycjacji w Warszawie wysłał 
do delegacji rosyjsko-ukraińskiej 
pismo następujące: 

Powołując się na list z 24 b. 
m, domagający się od pp. według 
art. 26, 27 1 28 uporządkowani" 


Dziś premjera! 


| Załruły 


i reklamowy. 


Dyskrecja zapewniona! 


„Red 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych I kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty.—Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach.—Opracowania katalogów, cenników, tormularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 


papieros 


actoria“ 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska Nè 83, | piętro, front, 
Godziny przyjęć od 5—7 po poł. 


Wtorek 31 maja 1921 r. 


ilości 1 katecorji wysłanych 7 
Rosii osób, podpadalących pod 
art. 1 nkładn n repatrycjacji w 
nkreślonrm terminie mam zas7- 


czyt zakomunikować np.. Że aez- 
kolwiek od chwili nkonstytnowa- 
nia sie komisji mieszansj do 


spraw repatrycjacji nnłvnełn już 
4 tysodnie w dnin 27 b, m. stan 
faktvezny po dziś dzień przedsta- 
wia się następnjąco: Polska stro- 
na komisji mieszanej wysłała 
21,846 osób do Rosji. rosyjsko- 
nkraińska strona komisji miesza- 
nej przysłała 11,582 osoby do 
Polski. 


Z powyższego wynika. 2e 
stwierdzonr przez nas od pocza 
tku repatrycjacji niedobór wznosi 
obeenie 10.064 osób, Niezależnie 
od tego nie został dotad urucho- 
miony ani jeden transport nsób 
cywilnych wbrew art. 26 układn 
o repatrycjacji Wobec npowyż- 
szego stanowiska pp. deleracja 
polska opierając sia niezmiennie 
na wzajemnośof 1 widąc bezstt= 
teczność swych pisemnych przy- 
pomnień czuja się zmuszona zgo- 
dnie z uprzedzeniem pp. w tej 
sprawie do wydania zarządzenia 
o wstrzymania rochn transportów 
jeńców wojennych aż do chwili 
konkretnej j wyraźnej odpowiedzi 
delegacji rosyjsko-ukrańskiej po- 
partej rzeczowemi dowodami, któ- 
reby nas przekonały, że delega- 
cja rosyjsko -nkraińska pragnie 
wypełnić i wypełni układ o re- 
patrycjacji, gdy dotychczas wsze] 
kie pozory wykazują, że tylko 
polskiej stronie zależy na ścisłem 
wykonaniu traktatu. Wykonanie 
powyższego ruchu transportów 
jeńców rosyjskich, rozkazem sek- 
cji jeńców i internowanych przy 
min. spraw zaer. z dniem 27 b. 
m. został wstrzymany na całym 
terytorjum państwa polskiego. 
Cała odpowiedzialność za opóź- 
nianie powrotu jeńców bolszewi- 
ckich de ojczyzny spada na stro- 
nę rosyjską. 

Podpisano: Przewodniczący de= 
legacji polskiej Korczak, delegat 
min, spr. zagr. Skrzyński, 


Ze świata. 


(l) Familijny obłęd. We wsi 
Kuechtenhofen w Niemczech zda- 
rzył się ostatnimi czasy ciekawy 
wypadek w istocie swojej niezwy- 
kle tragiczny, ale. równocześnie 
niemniej oryginalny, Rodzina, zło- 
żona z jedenastu członków, młod- 
szych i starszych, a to majstra mu- 
rarskiego Blenka, jego żony, trzech 
dorosłych synów, dwóch córek 
i czworga młodszych dzieci, pod 
wpływem bardzo intensywnie pra- 
ktykowanych eksperymentów spi- 
WW i częstych seansów, 
popadła w religijny obłęd, który 
przybrał zastraszające rozmiary. 
Obłąkana rodzina poniszczyła wła- 
snoręcznie całe swe domowe urzą- 
dzenie, popaliła wartościowe meble, 
porozbijała naczynia stołowć po- 
czem przygotowała się do urządze- 
nia całopalnej ofiary, na którą ska- 
zano trzymiesięczne dziecko jednej 
z córek domu. Na szczęście nie- 
mowlę w czas wyrwane Z rąk fe- 
denastu szaleńców, zostało urato- 
wane, podczas gdy cała ta smutna 
grupa powędrowała pod. silnym 
nadzorem policji do domu warja- 
tów w Kaufbeuren. 


(t) Wydzierżawienie Fran 
zensbadu. Znane kąpiele czes- 
kie Franzensbad wydzierżawione 
zostały przez towarzystwo akceyj- 
ne, które sfinavsowali ameryka- 
nie. Wypuszczono 30.000 akcji, 
każda wartości 50 dolarów, a 
16,000 z nich przejęła na swą 
własność gmina miasta Franzens- 
bad. Układ zawarto na lat 55, 
czynsz dzierżawny wynosi rocznie 
60 miljonów czeskich koron. 

Franzensbad, podobnie jak Kry- 
nica, była własnością państwa aus- 
trjackiego i podlegał min. rolnic- 
twa, które nie Sszczędziło kosz- 
tów i nakładów, mających ua celu 
podniesienie tezo miejsca kąpie- 
lowego. Równocześnie w tenden- 
cyjny sposób zaniedbywał rząd 
austrjacki Krynicę, aby nie wy- 
trzymywała współzawodnictwa z 


Poszukuję 20to kona | r 73pd-TeponosOMOWA 


Choroby kobiece i 


lokomabilę 


„jechał 


Nr. 146 


Franzensbadem, mającym takiesa= 
me wody żelazfste, co nasze uzdro- 
wisko. Ale jednevn nia mo?na 
było dać Franzensbadowi, co mą 
Krynica: wspaniałewo położenia 
na terenia 550 m. nad poziom 
morza w samem centrum Karpat, 
gdy Franzensbad ma wilgotny, 
torfowaty podkład. Jest rzeczą 
rządn polskiewo; 
niósł Krynice. 


(Straszny postępek 
zbrodniczy. O strasznym po: 
stepkn zbrodniczym donoszą z 
Wiednia: W poprzek gościńca, 
prowadzącero z Wiener Nenstadt 
do Semerinzu, rozpięli jacyś nie: 
znani sprawcy linę z drutu, w 
wysokości jakich półtora metra 
od ziemi, Około dziesiątej go- 
dziny wieczorem nadjechał auto- 
mobil. Szofer, nie dostrzeslszy 
ling, nie zatrzymał automobila. 
Lina zeniotła szybe samochodu i 
skaleczyła ciężko szofera. Mimo 
tó jechał jeszcze dalaj da Wiener 
Neustadt, tu dopiero spostrzeżono, 
że jadący w samochodzie gość 
miał głowę literalnie odcięta od 
Szyi. W kilka minut potem nad- 
drugi automobil. Szofer 
został przez linę wyrzncony z wo- 
zu i ciężko ranny. Avtomobil je- 
chat dalej bez przewodnika i 
wpadł do rowu z pasażerami, któ- 
rzy odnieśli znaczne nszkodzenia 
cielesne. Nie- wiadomo, czy to 
była sprawka swawolników ulicz- 
nych, czy rozmyślny ramach zbro- 
dniczy. 


NELLY DYSKINÓWNA 
MONIEK REZNIK 
zaślubieni. 


w maju 1921 r. 


Z okazji zaręczyn 
GUSTAWY BERKOWICZÓWNY 
z p. ROMANEM KUFFEREM 
składa serdeczne życzenia 
Genia Engetle. 


Dr. "on och. 


M. SŁDDOYFELADE 


joroby kobieca i akuszerja. 


= Brylanty, 


lyd. Teatr „Rozmaitości 


Cegielniana 63.—Dyr. D. Celmaj-ter. 


+ dob tanie. Oferty pęk W: Przyjmnje od 31 poł do 5 4 pół 

obrym stanie. Ofe j ge 

pod „Lokomoblia* skia- | os ona 3, Rozwadowska nr. 1. 

dać do admin. „Glasu“. elona ð. 38—10 
i wszelką 


Perły 
A. Lewkowicz, £6ùż, 


Dziś 


zniźone. 


h W PRE 
8. TYS 483 
p. 


Grand-Kino 


72. Piotrkowska 72. 


wspaniały dra- 
mat w 5 cz. w 
wykonaniu zna- 
komitych arty- 
stow francusk. 


Poważny 


dla „S. K. T.* 


958—1 


3 w centrum miasta w celu rozszerzenia działu 
manufaktury pozzukuje zdolnego 


iii 


fachowo obeznanego z działem manufaktu 
nie wykluczona możliwość współudziału przy 
odpowiednio wniesionym większym kapitale. 


Zgłoszenia do Administracji „Głosu Polskiego* 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145. Piotrkowska 145. 


Piombowaanie, wprawiaąnie zębów. 
Opłata podług taksy. 368.20 


Brabant i Signoref 


Nad program: Dekorowanie Legją Honorową oficerów polskich i francuskich przez gen. Nissela. 


Początek o godz. 5, w soboty i niedzieie o godz, 3.30; ost, o g. 9.15 w, 


PAPIER BIAŁY 


do pakowania na pudy i funty do odstąpienia. 

Zgłaszać się do. Administracji „Głosu 
Polskiego“, Piotrkowska M 106, w godzinach 
biurowych. 


baczność !!! 


Pudru i mydła Beb 
TY, [należy wystrzegać slę ich' szkodliwych skutków 


Dom Handlowy 


Puder 


029—3 


biżuterję 


„«Jankele 
FD Y OENAR 
Dziś premiera! 


płacę najwyższe ceny, 
Piotrkowska 89. 


Operetka ameryk. woh akt, 3- 
a uds: Mali Pikan- (sub.) Je 
Kalich z Ameryki. 


— 
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Z powodu nienstannego poja- 
wiania się na rynku apteczn. 


i żądać wyraźnie 


i ilydło Bèbè Szofmana 


pierwszego wynalazcy. Inne są falsyfikatami. 32-2 
Z A CK ZO 0 LA 


Sienniki papierowe 


Zgłoszenia pr"jmujeRadolf Mosse, 
Warszawa, ul, Marszałkowska Ja 124. 


aby teraz pod- 


„dŁÓS POLSKI” 
Łódź 
31 maja 1921 r. 


Podatek giełdowy. 


—0— 


skarbu przedłożył 
srjimowi projekt ustawy o „po* 
datkn girl'owym*. Projektowana 
usiawa ma na celu opodatkowanie 
obrotu papierami wartościowymi. 
Nie dotyczy obrotów towarowych, 
co do których więc obowiązywać 
bedą nadal przepisy obowiązujące 
obecnie, Nie normuje. również 
opodatkowanie obrotów  waluto- 
wych; obroty te według prawa o- 
hecnego podlegają opodatkowaniu 
specjalnemu tylko na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej; projektowana 
ustawa wohyla odnosne przepisy 
ustawy stemplowej niemieckiej. ; 

Opodatkowaniu w myśl nowej 
ostławy podlegać mają nie tylko 
trunzakcje, zawarte na giełdzie, 
lecz także takie, które przyszły 
do skutku poza giełdą — te o- 
statnie jednak tylko wówczas, ĵo- 
sli przynajmniej jeden z kontra- 
bentów jest kupcem. do którego 
zakresu należy handel papierami 
wartościcwemi lub jeżeli przy 28- 
waroju umowy współdziałała W 
charakterze pośrednika osoba, zaj* 
mująca się zawodowo pośrednic= 
tweim tero rodzaju. 

Nadto ma podlewać „podatko- 
wi giełdowemu* emisja akoji — 
niezalożule od „opłaty stemplo: 
wej“; ta ostatnia wynosi obeenie; 
w b, dzielnicy pruskiej 5 proc., w 
dwu innych 8 proe, (według pro 
jektu ustawodawczedo, który mi- 
nister skarbu przedłożył niedaw= 
no sejimowi, „opłata stempiowa' 
ma wynosić w całem państwie 5 
proc.). 


* Podatek giełdowy nie bedzie 
pobierany od tranzakcji, mających 
za przedmiot obligacie państwa 
polskiego. Podatek nie należy 
gie także wówczas, gdy instytu- 
cja kredytowa, wypłaciwszy dłuż- 
pikowi some pożyczoną w włas- 
jygch listach zastawnych lub w 
innych obliwacjach, które sama 
wydała, odkupuje owe papiery od 
ułyżnika w tm samym dniu, w 
którym nastąpiła wypłata, — jak 
również, gdy pożyczkę, otrzymaną 
od instytucji kredytowej w jej 
własnych obligacjach, spłaca dłuż 
nik obligacjami tegó samego ro- 
dzaju. 

- Podatek wynosi: eo do papie- 
rów o stałem oprocentowaniu — 
po 1 marce, co do akcji i kuksów 
— po 3 marki od każdego pełne- 
nego lub zaczętegu tysiąca - ma- 
rek ceny sprzedaży. Przy trane 
zakcjach, nie będących kontrakta- 
mi sprzedaży, podatek oblicza się 
według wartości, ustalonej na 
podstawie kursu giełdowego, a w 
braku notowań giełdowych: na 
podstawie cen ujawnionych po raz 
ostatni w ciągu okresu gsześcio- 
miesięcznego, poprzedzającego za- 
warcie umowy. 

Od niektórych tranzakcji nale- 
ży uiścić podatek dwukrotnie. W 
szczególności: gdy umowa ma na 
celu zamianę papierów wartościo- 
wych za inne papiery wartościo- 
we, to podatek ma być obliczony 
i zapłacony według wartości pa- 
pierów jednych i drugich, Po- 
datek należy się dwukrotnie rów- 
nież ad tranzakcji, które przycho* 
dzą do skutku na podstawie zle- 
cenia kupna lub sprzedaży, dane- 
go komisantowi. Podatkowi po- 
dlega mianowicie nietylko umowa, 
którą komisant zawarł na rachu- 
pək komitenta, lecz także czyn- 
ność, którą ou ostatecznie dopeł- 
nia swego obowiązku, t.j. dostar- 
czenie papierów (W razie zlecenia 
zakupu, lub wypłata pieniędzy, 
uzyskanych ze sprzedaży. 


Powyższe przepisy o dwukro- 
tnem opodatkowaniu znajdujemy 
już w prawie ubócnie obowiązu= 
jące, a mają one na celu zapo- 
biec uchylaniu się od podatku 
przez ubranie dwuch tranzakcji 
oddzielnych w szatę tranzakcji 
jednolitej. Interes komisowy zre- 
sztą także ze atanowiska prawne- 
go mieści dwa samojste akty pra- 
wne, skutkujące dwukrotne przej- 
ście własności, i tem różni sie 
zasauniczo od trankzakcji, zawie- 
eranycu przy udziale pośrednika 
lub na podstawie pełvomacsictwa. 


Minister 


GAZETA EAN. 


Projektowana ustawa nie za- 
wiera postanowień stanowczych o 
sposobie i terminie miszczenią 
podatku, pozostawiając rozporzą 
dzeniu szczegółowe unormowanie 


wydania odnośnych 
wrkonawczych, ministerstwo Waj- 
dla i przemyslu zwróciło sie do 
izb handlowych dla uzyskania za 
ich pośrednictwem opinii sfar fi 
nansowych i kupieckich o szeze- 


tego przedmiotu. Zaznacza jedy- 
nie, że podatek giełdowy niszcza| »ółach orzanizacji takich giełd, 
sie gotówką lub znaczkami stem-|wy szczególności chodziło o za- 


plowemi oraż, że minister skarbu 
może zarządzić zapisywanie umów, 
podlegających podatkowi, do oso 
bnego rejestru albo sporządzenie 
karty umowy. 

Podatek giełdowy należy za- 
płacić także wówczas, gdy umowy 
nie stwierdzono żadnym doku- 
mentem, Jeśli zaś dokument spo- 
rządzono, to powstaje kwestja, 
czy prócz podatku giełdowega 
naley się „opłata stemplową” 
lub czy tylko jedna z tych danin, 
a mianowicie która. Kwestję tę 
rozstrzyga projekt w ten sposób, 
przy sprzedaży oraz przy zamia- 
nie papierów wartościowych za 
inne papiery wartościowe żąda 
tylko podatku giełdowego, a do- 
kumenty (w szczególności więc 
wszelkie korespondencja i ra- 
chanki) zwalnia od opłaty stem- 
plowej. Natomiast przy tranzak- 
cjach innego rodzaju (np. jeżeli 
kupiec, zajmujący się handlem 
papierami wartościowami, wnosi 
także papiery do spółki firmowej, 
albo gdy ktoś, nabywając nieru- 
chomość, płaci za nią papierami 
wartościowemi, sporządzenie do- 
kumentu, który wedlag przepisów 
ogólnych podlega opłacie stem 
plowej, zobowiązuje do niszczenia 
tej opłaty, a zwalnia od podatku 
giełdowego. 


sadniczą podstawę tej organizacji 
— szy organizować je na podstawia 
przymusu należenia do ciełdy to- 
warowej wszystkich handlujących, 
według projektu ministerstwa dla 
siełdy łódzkiej, czy też mogą na- 
leżeć tylko przyjęci przez komitet 
giełdowy. 

W myśl odnośneco pisma mi- 
nisterwa, krakowska izba handlowa 
zwołała konferencję przedstawi- 
cieli organizacji finansowych i ku- 
pieckich, oraz  poszezególnych 
wielkich firm zachodniej Mato- 
polski, Na konferencji jedno- 
myślnie podniesiono korzyści stwo- 
rzenia giełdy towarowej w takiem 
wielkiem centrum handlowym, 
jakiem stał obsenie Kraków, 
Zwłaszcza w obecnej chwili, kiedy 
sytuacja na rynkach towarowych 
jest tak zagmatwana, możność sta- 
łego porozumienia się kupujących 
ze sprzedającymi, ustalania cen, 
badania konjunktur daje korzyści 
bardzo widoczne. 

Ta wiec część projektu ustawy 
idzie w kierunku potrzeb świata 
handlowego. Natomiast projekto- 
Wany przymus giełdowy znalazł 
na ankiecie również jednomyślną 
dezaprobatę. Obecnie jest tak 
wielu handlujących, że przęemus 
ich należenia do gtełd towarowych 
wprowadziłby raczej chaos, który 
uniemożliwiłby poprostu funkcjo- 
nowanie giełdy. Dopiera selekcja 
przez komitet giełdowy wpro- 
wadzićby mogła nawet pewną 
sankcję stosunków w. świecie 
handlowym. 

Z inuych szczegółów projektu 
organizacji giełdy towarowej an- 
kieta wypowiedzisła się za orga- 
nizacją giełdy oxzólnej, a nie og- 
rębnych ziełd dla poszczególnych 
fziałów handlu i gatunków to- 
warów, 


Przemysł i handel polski. 
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[] Zniesienie urzędu przy: 
wozu i wywozu. Jak dowia- 
dujemy się najprawdopodobniej 1 
lipea zostanie zniesiony urząd 
przywozu i wywozn. 


[| Przedłużenie mocy obo- 
wiązującej ustawy o rzeczo- 
wych świadczeniach wojen- 
nych. Ministerstwo spraw woj- 
skowych zgłosiło do sejmu wnio- 
sek w sprawie przedłużenia na je- 
den rok, to jest do 17 kwietnia 
1922 roku, mocy obowiązującej 
ustawy z dnia 11 kwietnia 1919 r. 
o rzeczowych świadczeniach wo- 
jennych. W motywach minister- 
stwo wskazuje, że aby w razie po- 
nownego wybuchu wojny, nie być 
pozbawionym ustawy o rzeczowych 
świadczeniach wojennych, należy 
istniejącą ustawę  prolongować, 
przyczem przedłużenie jej prawo- 
mocności jest, zdaniem minister- 
stwa, potrzebne, gdyż stwarza 
grunt prawny do przeprowadzenia 
likwidacji następstw wojny w dzie- 
dzinie rozstrzygnięcia pretensji i 
roszczeń do skarbu z tytułu świad- 
czeń wojennych. Jednak, zdaniem 
ministerstwa i w czasie pokoju na 
podstawie tej ustawy okazuje się 
potrzeba przeprowadzenia, wzgę- 
dnie dokończenia, jtiż zapoczątko- 
wanych zarządzeń, koniecznych w 
przewidywaniu nowej wojny i mo- 
bilizacji, które to zarządzenia nie 
są połączone z rekwizycjami. 

Przeciwko temu wnioskowi je- 
dnomyślnie postanowił wystąpić 
związek centralny polskiego prze- 
mysłu, górnictwa, handlu i finan- 
sów, wychodząc z założenia, że 
przytoczone motywy nie odpowia- 
dają istocie sprawy, oraz, że za- 
rzadzenie o charakterze tak bardzo 
uciążliwym dla ogółu ludności mo- 
że być stosowane tylko w czasach 
wyjątkowych, związanych z prowa- 
dzeniem wojny. 


Kronika ekonomiczna. 


= Międzypariamentarny 
kongres handlowy. W roku 
bieżacym odbędzie sie, jak dono- 
si „Temps“ paryski, międzyparla- 
menatarny konres handlowy w Liz- 
bonie, Po raz pierwszy kongres 
ten obradował w roku 1914, tuż 
przed wybuchem woinv. Podczas 
wojny praca komiteto nie nstawa- 
ła, ala — rzecz zrozumiała—była 
bezowocna. Na tegorocznym kone 
gresie przyjdą pod obrały spra a 
kursu wekslowego, sprawa ndziału 
robotników w dochodach przed 
siębiorstw przemysłowych, sprawy 
transportowe, uproszczenie for- 
malności paszportowych i cłowych 
a wreszcie Sprawa powrotna do 
dawnych traktatów handlowych, 
zawieranych na podstawie uchwał 
parlamentów dotyczących krajów, 
a nie jak teraz mających tylko 
charakter kompensacyjny i zawie- 
ranych między poszczególnymi 
rządami. Sprawozdawcą tej ostat- 
niej sprawy jest prof. Radziszew- 
ski z Warszawy. 


* Ustawa antidumpingo- 
wa w Anglji. Pisaliśmy niedaw 
no, że w Anglji ma być wprowa- 
dzona ustawa t, zw. antidumpin- 
gowa, skierowana głównie przeciw 
importowi z Niemiec. Ustawa ta. 
która przewiduje wysonia cła od 
towarów przywożon'ch, uważana 
jest w Anelji za początek nowego 
kursh w polityce ban lowej An- 
glji. Dotychczasowy wolny han tel 
miałby powoli ustępować miejsca 
polityce ceł ochronnych, Z tego 
powodu objawia się silna opozy- 
cja w zainteresowanych kołach 
handlowych Anglji przeciw tej u 
stawie, opozycja, która ciągle 
rośnie. Przypuszczają, że na sku 
tek tej opozycji nastawa w parla- 
mencie, w którym teraz ma wejść 
pod obrady, nie zostanie achwa- 
lona. 


[] Zobowiązania b. pańsfw 
zaborczych. Zgodnie z żąda” 
niem ministerjum spraw wawnętrz- 
nych, odnośne władze otrzyinały 
polecenie, aby sumy ściągnięte 
przez poszczególne władze ną po- 
czet wierzytelności b, okupantów, 
zostały przelane do kas skarbo- 
wych i zarachowane na dochód 
ministerstwa skarbo. 


|| Utworzenie giełdy to- 
warowej w Krakowie. Wobec 
istnienia ustawy o giełdach to- 
warowych w Folace i konisezności 


* Przeciw niemieekiemu 
importowi do Szwecji. Rząd 
azwedzki wniówk de parl 


rozporządzeń | projekt 


ki 
s 


ustawy o podwyższeniu 
taryfy ełowej. Przeszło 100 po- 
zęoji dotychczasowej tatyfy c'owej 
ma być podwrższone, a mianawi- 
cie cło od wagi o 100 proc, a 
oło od wartości o 30 proc. Pod- 


wyższenie to jest w pierwszaj li- 
nji skierowane przeciw Niemcom. 

Rząd planuje nawet wydanie 
całkowitego zakazu przywozu, al- 
bo zakazu, połączonero z wpro- 
wadzaniem svstema licencji, co 
będzie zależało od tego jaki wpływ 
wywrą sankeje koalicji na wywóz 
niemiecki do krajów półnnonych. 


* Nowa taryfa cłowa w 
Ameryce. W Ameryce w tych 
dniach weszła W życie nowa ta- 
ryfa cjowa, mająca charakter tyl- 
KO prowizoryczny, bo wydana na 
okTes 6 miesięcy. W stosunku 
do poprzedniej taryfy nie wpro- 
wadza ona ZNnagzniejszych zmian 
w stawkach ełowych. Za wełnę 
oło zostało podwyższone przecięt» 
nie 0 45 procent, za produkty ba- 
wełniana o 70 pr. za funt. Ogra 
niezenia co do importu farb ima- 
tarjałów do farbowania zostały 
przedłożone o dalsze 3 miesiące. 
Pozatam zawiera nowa taryfa po- 
stanowienie, które zresztą już 
łotrchczas było w mocy, Że ceny 
towarów, importowanych do Ame- 
ryki nie powinny być niższe od 
cen w krajach, z których towary 
i produkty wełniane pochodzą. 
Przypnszczają. że po wydaniu tej 
taryfy przez przeciąg następnych 
6 miesiecy cło t, zw. autidumpin- 
gowe, to jest cło za towary po- 
chodzące z Niemiec, w Ameryce 
pobłerane nie będzie. 


Jak donosi „Journal of Com- 
merco“, te ograniczenia przywozu 
farb są zwrócone zarówno przeciw 
Niemcom, jak przeciw Anglji. 

Anglja liczyła na zniesienie 
tych ograniczeń i wskutek tego 
nazromadziła wielkie zapasy pro- 
duktów farbowych, po części po- 
chodzące z niemieckich dostaw 
odszkadowaniowych, którymi choia- 
ła zalać rynek amerykański. 


* Długi państw europej- 
skich w Stanach Zjedn. Am. 
Pół. Wedlug danych przytoczo- 
nych przez tygodnik „Przemysł i 
Handel“ zadłużenie poszczególnych 
państw europejskich w Stanach 
Zjednoczonych przedstawiało się 
na 15 listopada 1920 r. w funtach 
sterlingach co do pożyczek udzie- 
lonych w gotówce jak następuje: 
W. Brytanja 4 297 000.000, Francja 
2 947.477.000, Włochy 1.631,338.986, 
talgja 349.214.467, Rosja 
189.729 +00, Czechosł. 61.206.206, 
Serbja 26.780465 i Rumunja 
25 000.000. Z tero zwrócono przez 


W Brytanję 80.181.641, Francje 
31.449857,  Rumanję 1.794.150, 
Serbją 605.326, Relgie 10.000. 
Pozatem zobowiązania państw 


europejskich względem St. Zjedn. 
za meterjał zakupiony Z „Surplus 
War Supplies" wynoszą (w tuntach 
sterl.); Francja 400.000.000, Polska 


57.629.781, Beleja 27.588.584, 
Jugosławia  24,978.020, Uzecho- 
słowacja 20.621.994, Rumunją 
12.913.589, Estonja 12.218.877, 


Litwa 4.159.491, Łotwa 2.521,869, 
Rosja 406.092. Procenty za wy- 
dane zobowiązania były wpłacone 
dotychczas tylko przez Belgje, 
Łotwę i Polskę (Ł., 1.176.484). 
Zuamiennem jast, że kredyty 
zóstały udzielone również pań- 
stwom de jura przez Stany Zjedn. 
nie uznanym jak Łotwa, Litwa i 
Estonia. W związku z panującym 
w Am»ryce zastojem w hanilu i 
przemyśle powstał projekt okres- 
lenia długów wojennych państw 


europejskich, oparty na tem wy- 
rachowaniu, Że o jle państwa 
europejskie bedą zwolnione od 


Ałucó , ta ieh svfuncia pieniężna 
naprawi się, co znowu przyczyni 
się do ożywienia handlu ze Xt 
'jednoszonymi i jednocześnie 
uchroni ta ostatnie od zalewa 
przez towar europejski. Duże 
wrażenie sprawiła pogłoska, jakoby 
jeden z rządów sprzymierzonych 
zaproponował rządowi amerykań 
skiemu unieważnienie jego długu 
wojennego. Zainterpelowany w 
tej sprawie przez komisję šenatu 
sekretarz skarbu Houstan oświad- 
ła istotnie w dniu 7 kutago 


. 


i „GŁOS POLSKI? 
A Łódź 
i aN 31 maja 1921 r. 


r. b. jedno z państw europejskien 
prosiło St. Zjedn. o annlowanie 
jego dlagu, lecz jednocześnie 
oświadczył, ža uważa za niemoż 
liwa wymienienie państwa czy. 
niącego propozycję. 


* Ocet i spirytus z wegla 
i wapnia. W Niemczecli pow- 
staje wielkie przedsiębiorstwo fa- 
bryczne, które ma przerabiać wo- 
giel i wapień na ocet i spirytus, 
[deę do założenia przedsiębiorstwa 
dał niejaki Albert Sander, a fi- 
dansują je kapitaliści niemieccy 
ogromną sumą 36 miljonów ma: 
rek niemieckich. Ciekawem jest, 
że Sander mianuje się doktorem 
ohemji, a uniwersytet, w którym 
miał się promować, nic o nim nie 
wie, W. poważnem czasopiśmie, 
zwraca się przeciw niemu prof. 
Rassow z Lipska i ostrzega przed. 
nim kapitalistów, jakkolwiek na 
podstawie techniki chemicznej 
przyznać można, że ocet i spiry- 
tus z węgla i wapnia wyrabiać 
sią dadzą. - 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Notowania z 50 maja. 

Sytuacja od ostatniego zeb rania 
giełdowego się nie zmieniła i kursy się 
utrzymały, Waluty zagraniczne przy du- 
żych obratach się obniżyły, przeważała 
tendencję zniżkowa. Listy zastawne 
ziemskie i miejskie się podniosły, Rubla- 
mi obrotów nie dokonywano, 

Tranzakcje. 


6-proc. 1917 za 100 mk. 109.75. 
4i pół proc. ziemskie 100 rb, 248— 


Takież 100-markowe 79.50—80.25— 
79.75. 
5-proc. Warszawy 541—340.50. 
Listy zastawne. 
Waluty i dewizy, 
Dolary Stanów Zjednoczonych 997- 
994 got. 
Dolary kanadyjskie 355 got, 
Franki franc. 86.50—86 czeki. 
Franki szwajc. 182—182.25 czeki. 
Funty szterlingi 5990 czeki. 
Marki niemieckie 1640—1655 czeki, 
Korony austr. 184—182 czeki, 
Akcje. 
Warsz. Tow. fabr, 
8850. 
Kop. Węgla i Zakł. Hutn, 8700 — 


cukru 8900 — 


Lilpopy 2850—2925—2875, 

Ostrowieckie 7400—7500. 

Rudzkie 20500—20550— 20400. 

Starachowickie 6700—6825—6750. 

Zawiercie 28000. 

Żyrardowskie 54500—34800. 

Warsz. Tow. Handi, i Zegl. I em 
2890 —2800, Il em. 2800—2725, 

Ł. |. Borkowski 1575—1600—1570, 

B-cia Jabłkowscy 2050—2080. 

Firley 875—840. 

Bank Dysk, Warsz. 2050 mt. 

Bank Handlowy w Warszawie 1500, 
1525. 

Bank Kredytowy w Warszawie — 
2200. 
Polska Nafta 1625—1650. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 

Ostatnie notowania na nieurzędowej 
giełdzie warszawskiej były: 

Marki niemieckie: 16.60. 

Dołaty: 995. 

Franki: 89, 

Funty: 5900. 

Ruble złote: 45500. 

Ruble srebrne: 204, 

Bilon srebrny: 70. 


kurs marki polskiej, 


GDAŃSK, 30 maja. Kurs marki pol- 
skiej wynosił dzisiaj przed południem 
6.40 — 6.45, Przekazy na Warszawę 
6.05—5 10. 

BERLIN, 50 maja. Za markę pol: 
ską płacono dzisiaj przed południem— 
6.50. 


GDAŃSK, 30 maja. Dolary 61 i trzy 
ósme—81 i pięć ósmych, 


fieldy walutowe. 


BERLIN, 30-40 imaja, Amsterdam 
2150—2165, Sztokholm 1452 i pół—1457 
i pół, Włochys23—5%, Londyn 242—245, 
Nowy jork 62=62 | pol, Paryż 519—520, 
Genewa 1095—1100, Praya SD | pół, Bej 
kateszt 102500 Tandancia osłabiotngk 


Popp" Ta 


—— "m ów. 


Wtorek 31 maja 1921 r. N 145 


(Dzielna N£ 18) 


na temat 


Przemawiać będą: 


Dr. M. Braude i poseł na Sejm Dr. Ro 


Pozostałe bilety do nabycia w biurze Organizacji Sionistycz 


Ogłoszenie. 


Wobec stwierdzenia, że nie wszyscy dotąd rodzice dostarczyli dzieci 
swe do szczepienia ospy ochronnej, niniejszym podaje się do wiadomości 
publicznej, że Wydział Zdrowotności Pubłiczaej wyznaczył dodatkowo jesz- 
cze jeden dzień do szczepień ospowych, mianowicie w sobotę 4-go czerwca 
b. r, a 11.6.21 sprawdzenie. A zatem wszystkie dotąd nieszczepione dzieci 
winny być dostarczone na punktach szczepień ospowych w dniu oznaczo- 
nym, poczynając od godziny 8-mej rano do godziny 2-giej po poł. 

Szczepienie odbywać się będzie w iokałach: przy nl. Pomorskiej M 16, 
Plac Kościelny M 4, Park Zródliska i Suwalska 1. 

Rodzice, którzy nie dostarczą dzieci do szczepienia ospy w tym do- 
statecznym już terminie, zostaną pociągnięci do odpowiedzialności sądowej, 
co pociąga za sobą karę pieniężną w wysokości do mk, 200, lub karę aresztu 


do dni 14-tu, 
WAGISTRAT 
Wydział Zdrowotności Publicznej. 


Zgodnie z Art. 7 i 9 Ustawy Sejmowej z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Ne 70 poz. 466) o zmianie cen za dostarcza- 
nie energji elektrycznej, oraz na mocy protokułu Komisji Rozjemczej z dnia 
28 stycznia 1921 roku, działającej na moey Art.2,3, 4 wymienionej Ustawy, 
jak również i protokularnego badania kosztów wytwarzania energji elek- 
trycznej z dnia 20$maja 1921 roku 


Elektrownia Kódzka 


zawiadamia wszystkich odbiorców prądu, iż taryfa za dostarczaną enerzje 
elektryczną od dnia i maja 1921 roku wynosi: 


za prąd do światła Mk. 35,35 za je 
P sity 14.85 . 
z dollozentem 15 proc. podatku miejskiego do taryfy za światło, 


Zarządca państwowy 


Łódzkiego Oddziału Towarzystwa 
Elektrycznego Oświetlenia 1886 r. 


dng kwg. 


Fabryka wyrobów chemicznych 


Szulc i S-ka Łódź, ut. Wsokodnia 72/91" 
poleca najlepsze pasty do obuwia. Ultramaryny do bielizny w prosz- 
kach i pudełkach, wypróbowany proszek do pluskiew, różne atramenty. | 
Postadamy wielką ilość pudełek blaszanych do pasty do obuwia RYJ D 
w różnych gatunkach. Firma zarejestrowa w Sądzie Handlowym zaj 


N 2675 i opatentowane za X Sz. 28.IVJ4. 
Agent na Łódź poszukiwany. 


Okazy;nie 
do sprzedania: 


it kocioł lany żelazny o 
| cal, grubości, zawiera- 
jący około 30 wader; 
| kocioł miedziany, za- 
„,wierający od 50—80 wla- 
| der; 1 młyn ręczny o 
dwuch granitowych wal- 
cach, Wiadomocé: Zakąt- 

na 64, n stróża. 
364— 


Pierwszorzędna pracowała okryć damskich 


P. HERSZKOWICGZ 


Łódź, Zawadzka Nż 8, 
poleca ostatnie nowości sezonu letniego. 


8 


jpeyczk! najnowsżych | 
sonów, powóz, landa, 
resorki, rolwagi, wozy,| 
szory sprzedam. Kiltń- 


skiego Ñ 28. 54—3, $ 
meble z! l RAS e 
1 = 


o sprzedania 


Kupuje zloto U pokoju z prawem wy- 


l NIA LJ) srebro,bryla0- najęcia mieszkania. Wia- 
ty, różną biżuterję, pła-| gojsość: ul. Krucza M 2, 
oę najwięcej. Chodżko, |zakłąd fryzjerski. 66—3 


jokar ńa gumowych ko- 
łach sprzedam. Kilińe 
53—3 


Południowa 1. 40—30 Sala), 
ZE TZIEE EWRZESZ ZERA GA GA je sprzedania warsztat | 
MA i ferni m êb le, ślusarsko-wodociągo-| 
alle dywany, gar-|wy., Wiadomość: Zlełona | 
derobę, futra, bieliznę.|M iv. 494 | 
Wólozańska 43, uhrza- Moi opiaodakini Kredo j 
Dorio = | -LEN D pokojowy, stół duży jSKiego 28. 
upuję meble, dy- | rozsuwany i komoda oraz Ą 
ML K wany, garderobę, 6 krzeseł. Radwańska 50, Kopale Bike Ś yga 
bieliznę. Płacę najlepiej. |m. 7.  ___ _  222—3tunków. Piotrkowska 117. 
Łażnik, Benedykta N 25, [° sprzedanią urządze- Tkalnia sztuczna. 6—3 
m. 13, parter. "+—10]U nie sklepu kolonjal-| gro zr === = 
a m m aea A $ | kazyjnie do sprzedania 
ypraedóż -M pti 980: AL Kościuszki 43. 4 szarpacze (Rajsery). 
Me j 30—3 d 
L A. W nowych i OokAa- Salon Móa. ____30—3 z nich 2 w ruchu, Wia- 
zyjnych, Łóżka metalo= M ody człowiek z ład-|domość: Drewnowska 33, 
we, meble biurowe, Piotr nym charakterem pls-; Dybowski. 363—1 


kowska 116. | nmietro,jma poszukuje jakiejkol-| oszukują: asysteh MÓC 
Pięvro, ę: asystentki. 
front, 3—8 wad Cegielniana p Proszę się zgłosić do 


À ebie: Stołowy, sy- 
a WI pialny,biurko, stup- 
zegar, lampy wyprze- 


jk ORO OOBEB r dentysty Karmszyna. Fo- 
owy przedwojenny ze-|łudniowa X 2. 21—1 


gar załówy 6V pło- otrzebny chłopiec do 


dam, Piotrkowska 201-4| pieni do sprzedania} odnoszenia pudełek. 
H piętro, iront. 50-16 a? EOS r arewa] Dzielna 22, Rlenberg. 


„ Miesięcznie M. 170—, Kwartalnie Mk 500—. Za 


PRENUMERATA 


.. 
EB 4000 r z ZA 


prze» pocstę miesięcznie Mk. 200—. Kwarie nie 
spranioą Nk, 300-— miesięosnie. 


SRG i Gaciu Wenak Doaa 


Oryanizacja Sjonistyczna w Ł 


Dziś, o godz. 8.30 wiecz, odbędzie się w SALI KONCERTOWEJ 


„Ostatnie wydarzenia 
~- w Palestynie" -- 


u pp. Sz. B. Herszkowicza (Piotrkowska 70), M. Piusa (Piotrkowska 24) i M. Ch. 
Guryna (Nowomiejska 4), a od godz. 5-ej pp. w kasie Sali Koncertowej. 


„ szenie dopłaca się Mk. 20,— miesięcznie, Prenumerata 


Dyrekcja B-kl. Filolog. Gimnazjum Żońskiego 


Harj Hochsteinowej w Łodzi 


Wólczańska 238,  !02—% 
= p.daje do wiadomości że egzaminy 
| wstępne rozpoczną się 31 mąja r. b, 


Samochód m 


kupię w dobrym stanie 2 lub 4 080-| W czwartek, d. 2 czerwca r. b. og. 7'/ 
|bowy. Piotrkowska 76, Tyraspolski.|wiecz. w lokalu wlasnym przy ul. Sienkie- 

329—2|wicza Ne 34 odbędzie się Zagie Organi- 
zacyjne Zebranie na które zaprasza 
się wszystkie pracownice i pracowników fry- 


— 


TKALNIA RĘCZNA 


'kompletnie urządzona (6 warsztatów z regu- 
'latorami, szpulmaszyna i t. d.) wraz z loka- 
ilem, lub bez lokalu do sprzedania w Warsza- 
wie, ul. Nowolipki Je 43, m. 48. 23—] 


Łodzi. 


PENSJONAT 


senblatt, 


zjerskich, 
A 245—1 Komisja Organizacyjna, 
nej Coenin s, | w Adelmówku | e 
zostat otwarty. Są jeszcze wolne pokoje. usuwa w oig. 


Swierz gu 3-06h dni 


uydlana MAŚĆ P-ra Hebdy, u 
nana przez powagi lekarskie. 
Latwo się wciera,ma przyjem- 
ny zapach, nie plami bielizny, 
cialo z łatwością sie zmywa 
wodą. Żądać w aptekach i skła- 
dach aptecznych tylko maść 
P-ra HEBDY x» świerzbowcem 


Wiadomość na miejscn. 3387—1 


370—i 


PRAWNIK 


iukończony, zdolny, kawaler, poszukuje 

posady współpracownika adwokackie- 

go lub tempodobnej. Zgłoszenia pod Ea 

„Judex 30“ do „Głosu“. 306—1 osób Tow. R. Hebia 1 S-ka, 
A -|Warszawa, Blektornina 18, tel. 1-37. Dia koni od 


Sprzedawca Ferrero" DA 


38.1 1920 r. W, U. Z. w Łodzi 
Kto chce tanio który pracuie w pierwszorzędnej firmie, pra- Do fabryki 
przewieźć rzeczy Dez|gnię zamienić posadę. Referencje pierwszo- 


nszkodzenia na letnisko, | edne. Oferty do „Głosu“ sub „Firma*. 43-2 Potrzebny miody człowiek 


Ostrzeżenie. 


Zaginął kwit, wydany 
poz Magistrat na imię 
zraela Zarzewskiego ja- 
ko dowód wpłaty na mą» 


17400 mk, 
308-1 


kę w sumie 


Pomorska 42. 5083 —-42 


——— 


niech zasiągnie informa- 


cji. Sklep komisowy, WEEK GE SŹÓ KZK E A 

Nawrot M 41, róg Kiliñ-! „|obeznany z prowadzeniem ksiąg fabrycznych, 
skiego. Dla manufaktury bawełnianej wymagana znajomość języków polskiego i 
"MOTOR ” poszukiwani majster przy throstlach;, niębwienkiego, |, ==p=may—, 


(jak również majster przy motkach 
z dobremi świadectwami. 

firmy Hille w dobrym! ż 

stanie do sprzedania. Fwangelicka X 10. 


Również MOTOR na ben- i ==—=——— — maa 
zol 8-io konny stojący. e y | 
= b zółenka (Wehschüten 


A. Zimerman, Pańska 78. 
i OK He (Zawiadamiamy $2. Odbiorców, że większy 
i aZyjNIE transport czółenek fabryki B cia Harnisch, 


EETA e aN era Reuss nadszedi i sprzedajemy po cenach 


800 
ciśn, znanej marki 


Oferty składać pod literą *K." 
Zgłaszać się: ulica | =="=—= 
299—1 30—85 konny 


MOTOR na gaz ssany, 


mało używany zaraz do sprzedania. Łas- 
kawe oferty proszę składać w Adm. „Gło- 
su Polskiego“ pod „Motor“. 297—2 


Angielski agent 


-l 
na gaz ssany 18 H. P. 65 


za ame Misza BOŚ Ge 
IKE „96RKI Tyrol" SE B-cia GOLDLUST średnio z ay a przędzalni, torty pod 
św, Strada 7, dal. 69. Adr.|474—2 Łódź, Al. Kościuszki Ne32.| N7- 1279 do Adm, „Głosu“. ków 
telegr. Zenit, Kraków. 15—1 Leg, R psoyf 2 dz >H rÁ O IN A M RD 20 

Dr. med. 


Do wyn ajęcia Ft rajwydsze rony! 


Motor jod 1-go czerwca do 1-go lipca 2 pokoje gy A Py Urię chi A 


eletryczny 60 koni3000 z kuchnią gazową w pobliżu Zoppot do 
volt do sprzedani. Ofer-,(15 minut drogi). Bliższe wiadomości: ulica kd! p tace À naira edea saN 


ty pod „J. 5z.“ do|Wschodnia 76 m. 12 dò g. 4 pp. 360—1 Wajeman, Dzielna 19, sklep. Brzzjmje oå 9-11 | od 6-3 
Noma : mna Ri W. U. Z, Łódź 
Dr. Artur Banasz 


309—1 | ===- „ d. 29-IV 1821 r. 
Dr. Szumacher Chirurgja i urologja 


a owo W domu ekKspedycyjnym 
156-0 letnia praktyka han- Choroby skórne i wene-|(Choroby nerek, pęcherza i cow- 


jobejmę posadę ewent, na wyjazd na b. skram- 

nych RAA. i ~ a 

dlowa i binrowa, Referencje pierwszorzęd"= czne. b moczowej) ` 
mę. Kaucja ma  żądnałą, Łask. oferty poileis oa. przyjmuje od g. 5 do 7. 


|Do sprzedania mało 
nżywane 


bie 


eleg. sypialnia 1 gabinet. 


lewkonji nicejskiej, goź-| 
dzików pachn, pełnych i 
jinnych kwiatów otrzy- 
mane z najlepszych na- 
sion paryskich Vilmorina 
NASIONA, Piotrkowska ¢ 


Al. Kościuszki 56 u ta-,„Kaucja” do adm. „Głosu”. 355— 1 niedz, Pizie wa 4 BZ Moniuszki "= Ą 
ploera. 64—83. Benedykta Ni. ——-—-—; = 
SET tort" . . > $! p a |) lT G GA adu - 
| Filance Dyrekcja Gimnazium Filologicznego ||Ghoroky skórna bus zgu. paszpont 

Oświała i weneryczne austrjaoki, wyd. w śm, 


= lo. 
im. ks. Ign. Skorupki 
w Łodzi, ul. ks. Skorupki (Placowa) 13. 


zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną 


Mieła, pow. Koński. 10-3 


—— 


Dr. Lewkowicz = 
lęcki Alter Chajm i Da- 

Konstantynowska 12, 8 wid zgubili ap aelekea 
= ~ irta | sd 6 —S. ERTI niemieckie, wyd. w Łodzi, 


2 zaa. ZZ sigid, 14 czotwca r.b, ó godz. 9-0] fano, Zsużino paszport fa- rea a 

E aN a Podania przyjmuje kancelarja Gimnazjum milijny niemiecki, wy-|qikorska Aniela zgubiła 

Dr. Reichstein p 4o d. Ji amk sithi bep pia K AA Se dany w Łodzi na im. |Ù paszport niemiecki, 

2 Warszaw 549—6/|] niedziel i świąt) od godz. 9-ej do l-ej. 59—-4 Ą|Marji Frydman na 3 o-|wyd. w Łodzi, 807—535 
ordyunjo w Ciechocinku. | X losby 56—3| m 

ike kaka «trb = |F a CUTER D 


(jzarewiez Jan zgubił 
kartę bezterminowego 
urlopu, wyd. w WArsza- 


fatman Dawid zgub. kar- mi FLSBE ZŁ! 

tę zwolnienia roczn. p Katarzyna zgu- 
1902, oraz metrykę uro-{™® biła dowód osobisty, 
dzenia. wyd. w Plotrko-|wyd. w Wilanowie pow. 
wie. 369—3) Warszawski, 53-3 


w zogękęcz Ryszard zgu-=|Nazarewicz Anlela zgn- 
biła tymczasowy do- 


bił kartę powołania, 


posinow Albert zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 


— 


14—| 


Krem „ORO“ 


usuwa 
- Piegi i Prys”mcmze. - 


Odrzucajcie szkodliwe naśla- arem „Or o" 


downiotwa, żądajcie wyraźnie rocz. 1898 wyd. w Skier-|wód osobisty, wyd, w 
niewicach oraz dowód o-| Warszawie. 16—3 
mam sobisty, wyd. w Łodzi. hozenkrano I 


zenkrano Izrael zgub. 


okoju umeblowanego klep spożywczy do sprze | > 23—8|]4 dowód osob d: 

P jej aana: N s. dat ater PRapkionę fakowzujg: kolski" Tt 7 lać SN, isty, rir 
a ję . Oferty , s - ; . aibes y >: a N WA 

mj (3 a woski psszport niemiecki, fa- A 

L Bdo Adm. AR: tenogratji polskiej i nie- | jorowski Leon zgubił |milijny, wydany w Ło- pd fe 
nc [0 mleCKtej oraz języ-|| Kartę bezterminowego dgi, na 4 osoby.  66—3 K 
dany w Łodzi, oraz pol 

potrzeba zdolna panien-|ków udziela Albert Le- |urlopu, wyd. w . Fudik Anna zgubiła do- ską metrykę urodzenia. 
ka do szycia, Zgier-| der. Dzielna 36b. 39—1 (jederbaum Í Lajzer Chaim Chaim! N wód osobisty, wyd, * 50—3 


ska 7, (sklep komisowy). 


— > 


zgubił dowód osobisty, poci Dawid zgab. do- 


oraz kartę powołania 


[anio letnie mieszkania 


gm. Buczku, pow. Łaski. 
pod Zgierzem do wy- 


r moemaemaaee eeaeee 1 z: wód osobisty, wyd. w 
rzyjmę kondycję nawy | najęcia. Wiadomość, ni. | roczn. 1888, wyd. w Łodzi. KEP", , 
jazd. Wykształcenie | Wólczańska 100, m. 4. 33—3 Łodsi. 68— 


yeis Schmidt vgubiła 
paszport miemiecki, 
wyd. w Łodzi. 11—3 
inc P, zgub. dowód 080- 
bisty, wyd. w Łodzi, 


średnie. Przyjemna | we* 
soła towarzyszka w pod- 
róży. Oferty: Towarzyszka 
„Głos*. 81—2 
porer w dobrym stanie 

do sprzedania, wiado- 
mość Plac Dąbrowskiego 


I 2, m, 3 od 4—7 popoł. 
sR—S, 


"GŁOSZENIA: 


otman Rnohlą zgubiła 
dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi. Rybna 16. 47-3 


5 maja Władysława zgu- 
oraz książeczkę zwolnie-|" biła paszport niemiec- 
nia wyd. w Łodzi. 38—8|ki, wyd. w Łodzi. 883 


ajitych Kwiną zgubiła niadowicz Woli zgubił 
paszport, wydany wjV dowód osobisty wyd. 
856—3 gm. Lututów. 000—3!w Łodzi, 16—: 


p szof Jojne zgub. past- 

port wyd. przez kon- 
sulat polski w Zurichu, 
Znalazca zechce oddać: 
Dzielna 2, Fiszof. 18—3 


nw ae 


| guterman_Hersz zgubi} 
paszport niemiecki, 
lx 


wyd. w Łodzi. Kościelna 
2 
ZWYCZAJNE: 18 mk. sa wiersz nonparelowy jednosspaltowy. DROBNA: 4 mk. za as, najmnjej dð mk. Poszuki 
pracy oraz sgubione dokumenty po 2 mk. NADESŁANK: przed tekstem 40 mk., w takicie % padł po tekógio 25 = 
monparelowy (otr. 5 szp^lt). NEEROLOGI: 20 mk. ra wieras nonp. (str. 5 Szpalt), Zaręgowynowe | zaślabinowe || 
mak. 1000 po tekście. Ogłonconia zamiejscowe obliczane m o = procent, zań firm *ugranicznych o 100 procent drożej od 
strac] l 


miejscowych. Za terminowy drok sgłoszeń i ofiar adm a nieodpow'adn 
W drukarni „Olosu Poiskiego* Piotrkowska 88 


6 radziono legitymację 
chlebową na 3 osoby, 
węglową za M 60689 oraz 
naftową na im. Marji 


Swiętochowskiei  '2—1 
maaan EC 
| p” j dla maiźenstwa 

poszukiwany. Zgło- 


szenia sub. „Pokój“ do 
> „Głosn*. 41— —2 


odno- 
600.— 


